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ośvy i a d e  z  e n  ;e 
r a d z i e  c  k i  s

LONDYN, wtorek 
®evłu i^yrazil wczoraj w 

Izbie Gmin wój<. j l ę b ' z a d o  
wołania | powodu POZYTYW­
NEJ ODPOWIEDZI ZWIĄZKU 
RADZIECKIE 6 0  na zaprosze­
nia angielskiego 1 fran-
j. sk 3)|u ido wspólnych mzutu 
no propozycjami nuer iń- 
skiinl.

MlN* BEVIN PRZYJĄŁ ZA 
PROPONOWANĄ PRZEZ 
r z ą d  R a d z i e c k i  d a t ?  i 
MIEJSCE PRZYSZŁEJ KON
f Er e n g j i  t r z e c h  m o ­
c a r s t w  EUROPEJSKICH 
W “TEJ SPRANIE.

lzam Gmin pow*; £»■ <r wieił- 
czernie BeYlna % wleikku z» to- 
woltmeir

Elcznł posłowie y a t  ta.
przywódca opozycji EDEN wy­
razili zadowolenie z treści noty 
radzi' ckiej I Życzyli rntn- B,e- 
vin' wi powodzenia w. konłeren 
cji L>aryskiej.

nc zaproszeniewiećSzl radzteddej _ 
rządu iiraucaskiego.

Francuskie : imisUaatwo spray, 
zag paniczny a wunazfro woje 
zadoi—qier>ie z pnwuda ">dpowic 
dzi iząau ZSRR ale podkreśla, 
żc odpowiedź ta Jaje do zrozu­
mienia, Jakoby Franci, t W. Bry- 
f c ji »  nsogodnity Jod s ibą
per ne punki podczas spotkania 
Beyina t Sidanlt w  P»r»4n,

Jświ_dczeuie francudrie wy­
jaśnia, i e  t-odcziw, .rozmów aa- 
rysfeich n Jnisfcrowih zgodzili się 
jedynie na 1 uniecznośC współ- 
pdzirlu ZSRR w  nanov>adi nad 
propozycjami amerykańskimi.

P A K S Ź, wtonejn.
Francuski minister spruw za­

grani oznych BMault prosił wczo­
raj Zgromad-ranija Narodowe o 
udzieleni mu czasu na złożenie 
oświadczenia w  prawic odpo-

PA i-Y l,
Bl .8 ftnm ukl ogłosi! 

kat, w  którym wyraża ~gt ńę na 
propozycję r Ke-ką, aby iw ont- 
wy w  w ianie planu Marshall! 
między ministrami -?vaw zagra­
nicznych Związku Tz.« rkłtłgo, 
Wir rfiej Brytanii I Francji odby­
ły się w piątek 2 / bm. w I  wyżu.

Tranouskie koła oficjalne przy­
jęły ago* , rządu radzieckiego z 
dużym zadowoleniem. W  Paryżu 
podkreśla się, że rząd radziecki 

yrazi> zgod.e n*.e tyilteo ni i odby­
cie rokowali, lecz uzrał także, -ż 
pomoo amerykańska może ułatwić 
odbudowę Europy.

Kładzie s y  fundamenty Rosną ściany... Tak Kadzie taygiąiłał wykończony dom

Z  p o s i g d z g n i a  g g j i n i i

Uchronimy masy robotniae
o d  sp ek u la n tó* ;
— m ow i tow. peset Jędrychow ski

Na ppsiedrendu Sejmu zabrał glos poseł 
Jędrychowski (PPR) przew Komisji Budżetowo - Skarbo­
wej, podkreślając znaczenie równbwagi budżetowej, któ­
rą pc do przedniej wojnie osiągnięto dopiero po pięciu la­
tach, oraz przytacza przykłady państw borykających s;ę 
obecni" z deficytem budżetowym, jak-np. Gzechoslowaei? 
i Francja.

Aczkolwiek budżet nasz nie ~a- 
apakaj* i jespeze wszystkich po­
trzeb, to masy pracujące zdają 
ubio dobrze “prawą że jest on

Czg irle  za ^uczesna radość Beyina ?

i P H Z E C I W  R E P U B L I K A N Ó W  

m oc. m k u a w lć  pleń M orshnlln
.LONDYN, wtorek

Decyzja rządu rauzieciuegc v sprawie udziału w kon­
ferencji 3 mocarstw, związanej z  realizacją planu Mar­
shalla, w> wołała nastroje optymistyczne w kołach polity­
cznych Londynu. Zwraca się obecnie uwagę na inne trud­
ności, jakie prawdopodobnie wyłonią się w najbliższej 
przyszłości i zahamują albo wręcz uniemożliwią wprowa­
dzenie w życie planu Marshalla. Okazuje się bowiem, żt 
partia republikańska, która rozporządza większością w 
Kongresie amerykańskim, ma poważne zastrzeżenia wo­
bec polityki Marshalla.

Londyński .Times" |zazracza, że 
senator VAN1>ENBERG, j który 
w pTzeszłoścl pop* srał Departa­
ment Stanu, nie wystawił rządo­
wi amerykańskiemu czeku ia 
bianco. Vandeoiberg domaga się 
obecnie utworzenia specjalnej ko 
misji, która by zbadała, czy plan 
Marshalla nie wyrządzi gospodar 
ce amerykańskiej szkód. Od orze 
czenia tej komisji zależy stano­
wisko  ̂ partii repńblikańsils mj w 
prawie planu Marshalla. Kore­
spondent waszyngtoński „Times" 
po dik reśla, że- ni® należy pochopnie 
-trzyj ąć tezy, że komisja wyżej 
wspomniana wvda pozytywne o- 
r.ff. sozenie.

y.ównocześnie słyszy a, coraz 
ezęśńej w Stanacb Zjednoczo­
nych głv*y, że plan Marshalla 
związany jest lłb zbyt wielkimi
wydatkami,

O różnicach zdań, panujących 
między poiir.dgaaji amerykański­
mi w Słlrawie planu Marshalla 
świadesy niedawne przemówienie 
senatwą TAFTA, który niezwy­

kle ostro zaatakował prezy demta 
Trumana, zarzucając mu, ■ że za- 
mkoist walczyć o ofr-iiżkę cen w 
Stanach Zjednoczonych — trwoni 
dolary dla zagranicy. Głosy ta do 
wodzą, że republikanie będą się 
domagali znacznego ograniczenia 
planu Marshalla,

Plan Marshalla ma jednak rów­
nież “ pływowych zwolenników 
w Stanach Zjednoczony Jh. Nale­
żą dc nich przede wszystkim sfe 
ry przemysłów**, których produk­
cja obliczona jest na eksport. W 
kołach tyci podkreśla się, że w 
ciągu ostatniego roku klienci za­
grani.'zmi zakupili w Stanacih Zje- 
dmocuonyct towary za 16 miliar­
dów dolarów. Ograniczenie poli­
tyki pożyczek amerykańskich 
zmniejszy ilość konsumentów 1 
wpłynie katastrofalnie na *nery- 
kpńską produkcję przemysłowi}, 
— twierdzi, przemyśle wcy amery 
kańscy.

'Yydaja się jednak, ze czynniki 
decydujące w partii repubukań- 
sklej nie pod: :ielr ią opinii prze­
mysłowców omeiykińŁdfich. W

partii republikańskiej panuje prze 
konanie, że konsumeja w Sta­
nach Zjednoczonych może ulec 
znacznemu zwiększeniu azięki ob. 
miżce cen.

W tym sianie rzeczy nie wia­
domo, -zy Kongres w ogóle za­
twierdzi plan Marshalla. A jeżeli 
zatwierdzi. — nie wia dumo, kie­
dy plan Marshalla nabierze, mocy 
prawnej i kiedy znajdzie. się w 
stadium realizacji.

W związku z tym wyraża „Dai­
ly Woiker" dziwienie z powoći 
skwapliwego pośpiechu, z jakim 
Bevin zareagował na apel Mar­
shalla.
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'Jubil eusz współpracownika} 
fRY8UNY ROBOTNICZEJ®

2 5  t h t  y i t a c i r  
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Serdeczne gratulacje współ} 
pracownikowi naszego 

pisma
; red. RENIKO WI j«)ZF,FOWI;
(z okazji jubileuszu 25Tiecia| 
[ pracy w polskim dzienni­

karstwie : składa 
ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
,.T rybuny Robotniczej"

PSI.,

PIERWSZYM K łO ^tEM  IłO 1*0 
PRAWY icrr POŁOŻENIA, %Jyż 
budżet deficycowy musiałby do- 
prow izić do spadku zarobków 
realnych.

Masy praouiące są też ur-eJcuna 
ne, że rząd ludowy “ie dopuści 
Jo t .go, aby icL koszten tuczyły 
się pasożytnicze elementy społe­
czeństwa, jak to się działo w cza­
sie inflacji.

PPR WAŁCZYŁA O RÓWNO­
WAGĘ arJŻETCW Ą I STRZEC
jej b ę d z ie , j a k  Źr e n ic y  
o k a .

Mówca przytacza tli jako przy- 
łdad, żen-isŁej Kowisji 8karl>owc
Budżetowej zgiosz z rożnych
stron wnioski o podwyższenie 
vydatkóv o 9 miliardów zl„ co 
mogłoby zagrozić równowadze bu 
dżetowej.

Oniawipjąc następnie zarzuty 
rzekomej niezup®,Eności budżetu z 
powodu braku bilansów i planów 
fiiians.-gospou-.rczj/eh wszj/str-ich 
przedsiębiorstw >aństwowj/cb — 
mówca me widzi (pożytku z do­
łączenia dio buazetu tych danych 
odnoś: .ie Jk. 3 i pół tys. zakładów 
przemysłowych.
■ Przed wojną do budżetu'nawet 
saldami''nie wchodziły'wszystkie 
przedsiębiorstwa państwowe. Tym 
bardziej jr-st to niemożliwe tera-', 
kiedy przedsiębiorstw takich jest 
znacznie więcej.

Za wzrostem produkcji 
wzrost kredytów

Pcseł Jędrychowski. wskazuje 
następnie, że poseł i  ryja krytj, 
kowal przemysł państwowy ze 
względów politycznych, pragnąc 
wbić klin między partie robotni­
cze.

Jeśli chodzi o ataki .posła Biyji 
na politykę kredytową Narodo­
wego Banku Polskiego — to prae 
cież jasne jes\ że wrrostowi pr 
duki j; musi towarzyszyć wzrost 
kredytów

Nowym momentem w budżecie 
w porównaniu z czasem przedwo 
iemiym jest pozycja, obejmująca 
wydatki na aprowizację regla

powiadają sł“ >osłowle z 
V7y datki te mają głęboki 
socjalny, oh, m i o  masy robotni­
cza, od ppckulamów. System 1 sn 
.noże uiegać stopniowemu ograni- 
c~aniu i zastępowaniu przez rów- 
ńowairtość "pieniężną jedynie w 
ślad za oipamoc. aniem przez tuń- 
st’7o żifwioiowjch procesów, ża- 
cbodręcych ra rynku towarowym.

Charakteryzując w dalszym cią­
gu budżet w  porownann. z bućże 
tami przedwojennym  — mówca 
podkreśla, że ooecnie wyraźnie wi 
dżi się tendencję zredukowania ,vy 
datków na aparaf siły i wzrostu wy 
datków na gospodarkę narodową i 
na "złowieka.

I  tak wydatki na ochronę Pań­
stwa spadły o 18 proc. na repre­
zentację ^ewnątrwą o 20 proe. na 
administrację ogólną i wymiar
sprawiedliwości o 23 proc.

Wydatki na t—ImiiJstracJę gjSpo- 
tjarczą 1 rozwój gospc Jarki naród o 
Wej wzrosły o 100 pro« na opiekę 
społeczna i zdrowie o 100 proe. 
D OW ODZI TO, ŻE:

Sialiśmy sie ludowym 
.jaństwem pracy

— stwierdza mówca wśród oklas­
ków Izby.

Poseł Jędrychowski wykuzuje na­
stępnie wielkie zasługi Ministers - 
wa Ziem Odzyskanych, które PSI 
chciałoby zlikwidować. i

Dziele zupę ne Jo zespolenia Ziem 
zachodnich z centialnymi nie aosta 
ło jeszczi: całko wic.b iokonaur i wy 
maga dalszyjh wysiłków ze strony 
tego Ministerstwa i Mkwmacja jej-o 
u myśl życzeń ?SL byłaby zaha­
mowaniem tego procesu zespalania

Państwo i spółdzielcidść
Poseł Jędrychowski przeć’ lodzi 

następn i! do zagadnienie a.XOSTJfi 
KU PAlJST WA DO SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI. Spółdzielczość uczestniczy 
w rozprowadzaniu środków żrwno- 
ści, przeznaczonych na aprowizację 
reglamentowaną.

I budżet przeV' duje na ten cel 
7 MILIARDÓW ZŁ., Koszty . czpro 
wadzama wyrobów monopolowych, 
w czym spółdzielczość jj.;a wielkp 
rolę, wynoszą od 50 do lOu piot. 
k o f-ló j/ produkcji tych wyrobów. 
Spółdzielczość jest wielomiliardo­
wym odbiorcą kredytów banko­
wych i poważnym płatnikiem po- 
d a fa  7. Toteż wyi.iłi działalności 
prz-dsiębior rt’j- s^ółdzi ;lczvc' nie 
są obojętne z punktu w ldc»r. i bu 
dżetu państwowego.

Nic też dziwnego, że intt, jje 
ws-ystkich alians „Spiłem” , r n 
lepszym sposobem uniknięcia 
nentarycznej rytyki spółdzielczo­
ści ayłob. wląc_inie finansowej 
gospoda rki tego sektora di państu i

i w  DEJansniufl
PRZEi P.ifWUEHTEM FRANCUSKIM

R A ^ftS IER  OfiHACZA GŁOSOW ANIE NAD YbTUM  
Z A U FA N IA

W czoraj po południu na kilka godz'n przed sesją g r o ­
madzenia Narodowego w pałacu Bourbbńskwn w Paryżu 
zebrały się olbrzymie tłumy, aby oczekiwać decyzji Z gro­
madzenia NarodowegS. Robotnicy licznych zakładów i fa ­
bryk paryskich porzucili pracę, aby udać się przed gmach 
Zgromadzenia Narodowego.

4 res. io r o tn ik O w  - z a ­
k ła d ó w  CITROEN ogłosiło 
wczoraj strajk, *ądejąc podwyżki 
płao oraz premii przemysłowych. 
Wiszyscy strajkujący jak również 
kilka tysięcy robotników zakła­
dów Renault wyruszyło na 
plhc przed pałace: . Bourbońs’ -im 
w oczekiwaniu na decyzję Zgro­
madzenia Narodowego.

Rz^d polecił zwiększenie pcśte- 
runkó— poiicj' w  rejonie pałacu 
I lourhońskiei ro aby zapobiec e- 
• entua1nyxn demonstracjom i •»} 

ściom.
W naj iętej atmosferze rozpo­

częło się o godz. 14-ej posiedze­
nie Zgromadzeni. Nar jdowego.

Fiervi/szy przema^yip’ premier 
rządu RAMAwER uzasądnioiąi 
zmodyfiŁ j -  » rządowy prr jekw 
budżetu na ruk bieżący. Rama-

diei zt îądal na 
wstępu p rze- 

prewadzenia 
vłos»W’a. ,.a nań 
ifojeLten zą- 
lowym jako ca 
łścią, a dopie 
ó później Tgio 
ndidzdoie Nar o 
rodowe będzie 

KAMADIER się mogło zająć

dyskutowaniem posz^zegóJnyck 
zmienionych pozycji budżetu. Od 
rzurtniie projektu bę­
dzie uwużan.j nrjez rząd za wyra 
żerne nieumośoi dla rządiu.

Komisja, skarbowa 

Zgromadzania Narodowego 

zmienia zdanie

Nas tępi,1'o głos zabiał minister 
skarbu SCŁiłJAIAW, który zwtó- 
cił «lę do komisji z eptlera, by 
porąb drugi rozpatrzyła projekty 
finansowe iządn i podkreślił, że 
w .razie odrzucenia tych projek­
tów, rząd ■ będzie musiał' postawić 
wniosek o votum zaufania.

Po przemów^-niach orbuuera i 
ministra skarbu, komisja fh-an so­
wa zatwierdziła projekt rządowy 
22.u głosami przeciwko 18-u przy 
4-ch wstrzymujących się od gło­
sowania.

mentow. '" przeciwko klórej 'vy wego planu finńnaoi ego.

OUiiZEid D E M im c JE ?
Fal.a straj ków i demonstracje robotników 

paryskich są wynikiem wzrastającego braku 
zaufańia nas pracujących do rządu, w ktć 
rym nie uf la dają przedstawiciele szołowe> 
partii narodu francuskiego — francuskiej 
p irtii kumuni stycznej.

Z chwilą wykluczenia1 od udziału w rzą 
dzie ministró w komunistycznych, stało sic; 
jasne, że rząd rtamadiera przestał wyrażać 
wolę narodu francuskiego, że stal się rządem 
kapitulacji w ubec imperializmu amerykan 

skibgo i c/łasnej bnrżuazji.
Strajki i demonstracje we Francji nit' 

są insoirowan e przez ' partię komunistyczną 
Są one wyrazem spontanicznego ruchu robol
niczego dcmegajacego się zawrócenia z drogi obranej prze. 
prem. Ramadie*'.

T-)St dowodem żywotności Ucnu robotniczego jako cafo*t*« 
że także l wśród partii _.icjali etycznej szereg przywódców .■ 
loły partyjne popierają słuszn e żądania robotników, domage 

jąę się przywróceniu do rządu przedstawiciel- francuskiej pai 
tii komunistybznej.

„Thore- iu n-voirl — m  orez do władzyl — hasło, jakie 
rozlega uę d"isiaj oo b .iwara ch Paryża, jest has.em wrsayst 
jJcL jzujuych demckri* iw fra ncuskich, wszystkich patriotów 
Friiwjl. yf p.

KONKURS ROZPOCZYNA S I E I-go I-IP C A
J U Z  y I a /«
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Kto z naszych Czytelników 
czytał pierwsze odcinki -powie­
ści „3YN AMERYKI” R-harda 
Wrighta murzyńskiego y'sarza, 
i miał jakiekolwiek wvpli 
wości co do autentyczności' jego 
opisów, poi jcamy mu zaznajo­
mienie si  ̂ z jednym z ostatnich 
numerów popularnej popołu- 
d. iówki nowojorskiej „P. M.” 

W artykule „Prawda o "rodzi­
nach żyjących z opieki połetz 
nej jest tak straszna, że więk­
szość ludzi nie jest po prostu w 
stanie w nią uwierzyć”  'zyt; 
my.

„Tysiące rodzin podopiecz- 
nycn żyją w takiej ciasnocie 
że zdarzają się wypadki, iż 6 
osób sypia w poprzek na je­
dnym łóżku. Tysiące rodzing 
sypia na materacach pełnychg 
robactwa, lub w ogóle bez ma" 
teraców. Często mieszkają w 
pomieszczeniach, oblężonych 
przez szczury; Niejednokrot­
nie zdarzały sie wypadki, że 
matki przynosiły do szpitala 
dzieci pogryzione przez szczu- 
ry".
No Wy Jork jie  jest tylko mia 

stęm drapaczy chmur i Jesus, 
wych noteli, jak przedst --*-a- 
ją go filmy Hollywood. Nowy 
Jork jest także siedliskiem nę­
dzy i grodu.
PORTUGALII

Oficjalny komunikat rządu 
portugalskiego donosi o areszto 

waniu licz. 
nych oficerów 
armii i floij 

i o zwolnieniu 
szeregu profc 
sorów uniwer­
sytetu, rzeko­
mo %»r>lesza 
nych w spisek 
antyrządowy.

Wśród aresz 
t< wanych ofi- 
.erów znajdu­
je się szereg s-_ 
neraiów, mi* 
dzy innymi 

kontradmirał 
Salazar CABECADA

byty promicr Portugalii,
W dalszym ciągu komunikat 

stwierdza, że aresztowani dzia­
łali na szkodę istniejącego u- 
stroju, a „wolnieni profesorowie 
„nadużywali "olnosci naucza­
nia”  dla prowadzenia propagau. 
dy mającej na celu obalenie 
istniejącej w Portugalii dyktatu 
ry prez. Saiarar - 

Na kraj słonecznej dyktatury 
pada cień.

11 AUSTRIA

Pwm ei który podd 
do dymisji lelef >n wńte
Biała Ks:ęrc“ udowadnia w nę Nagy

CEJLOI
dominium

Na szczególną uwagę w opublikowanej przez rząd 
węgierski „Białej Księdze1* zasługują zeznania prywatnego 
sekretarza Ferenca Nagy,. FERENCA KOP/.CSA, opubli­
kowane dawniej tylko częściowo.

Zeznanis "te rozpoczynają się od 
nr stępującego oświadczenia: „co 
się tyczy polityki zagranicznej i 
w e„ jetrznej od maja • czerwca
1945 r. w szeregach partii drab 
nych ro'uików doszedł do głosu 
kierunek nielegalny, któremu prze 
rodzi głównie Ferenc Nagy. Zmie 

rzał on przede ' vi zystkim do zy- 
ska. - na czasie do uhw.lj wy­
cofania wojsk oki-nroyjnych z 
' er*ju.

„Jak mogłem wywnioskować z 
rozmów z Ferencem Nagy i, in­
nymi członkami partii tocbnych 
rolników — poi Lada Kupacs — 
głównym ich celem było DOKO­
NANIE ZWRO­
TU NA PRA­
WO PRZY PO­
PARCIU AN- 
■-liOUASOW i  

CAŁKOW ITE 
W JTŁĄCZENIE 
WPŁYWÓW 
RADZIEC­

KICH”.
W d" iedzinie po

łi-yki wewnętrznej miał być u-' 
f 11 zon) blok burżu.tzyjm, który 
miał jednoczyć grupy DEZSO 
S77ŁYCKA, ZOLTAN \ “ 7LFE- 
RA, IRMY KOYAOSY oraz so-

Nagy

zaskarży Arjęlię 
do ONZ

KAIR, po.-iedztałeb 
Premier egipski NOKRASHI 

PASZA oświadczył w niedzielę 
wieczorem, że gabinet przyjął 
tekst petycji Egiptu do Ra to 
3e -pieczeustwa w sprawie u- 
tknięcia na uartwym punkcie 
rokowań o zrewidowanie trakta­
tu anglo-egipskiego z roku 1946.

cjal-demclcratę KAROLA PFEI- 
FERA i masy bezpartyjnych, jak 
również -aelkich kapitalistów i 
klerykałów.

Działalność podziemia w dzie- 
dzi! ’e polityki zagranicznej rów­
nież koncentrowała się w rękach 
Ference Nagy. Przywódcami tego 
kierunku byli — zgodnie z zezna 
niamł Kopacsa — FERENC NA- 
>Y, BELA KOYACl BELA >'AR 
G, V, KALMAN SAT L_A I TO­
MA aZ SZABÓ — jako pierwszy 
szef departamentu spraw , zagra - 
niczi łych.

ISTVEN CSICERI -  ROxVAJ 
który odmówił powrotu io kra­
ju, utrzymywał kontakty ze spis­
kowcami. Reprezentant: i ni ego 
kierunku zagranicą były astępu 
jące osoL"> w Stanhch Zjedno­
czonych SYN NAGY’EcrO przed- 
wpienny przy vódca partii drob­
nych f  itik ó i , — Tibou.- Ekhardt. 
W Wielkiej Brytanii — TOMASZ 
SZARO i t. zw. komisja anglo- 
yęgierska, we Francji —HA! .Y 
DODOR, Li TA PERLSKI, MI- 
KLOS MAj TOWŚKi jOk^F 
SZILAGY ! irmi.

„Biała Księga” cmć .yia również 
szczegółowo skandaliczną aferę 
RAFFAI, agenta partii drobnych 
-ołnikćw zanśesź tając fotogra­
fię listu Raffai, skierowanego do 
Gyu-ad, a stwierdzają^^, że Be­
la Kovacs zaopatrzył Raffai w do 
kinnent, który upowa żniaj go do 
widzente ię z generaletr Zolta­
nem Szudyi, dowódcą ńywizfr 
„Szentalaszlo” złożonej ze zwo­
lenników odwetu, stacjonowanej 
na terenie Austrii, oraz innyr ,i 
kołami emigracyjny! 1 W drugim 
dziele „Białe, Księgi” figuruje m. 
in. zeznanie kapitan:. policji Ni- 
klosa Va. nsi już uprzednio ogło­
szone, a stw:-u\’ i,ające. że otrzy­
m a  on instrukcje od Fe.* cnca Na­
gy, by przygotował ueiec_kę Beli 
Kovacsa po ujawnieniu jego u- 
dzialu w  spieku.

LOND-rN, poniedziałek 
Brytyjski minister kolonii za­

wiadomił Izbę Gmin, że rząd bry 
tyjski jes* gotów wszcząć roko­
wani: z foądem cejlońs kun, tr 
sprawie przyśpieszana nadania 
Cejlonowi char di teru dominium 
brytyjskiego skoro tylko taki rząd 
zostanie utworzony w paździer­
niku na podstawie nówej konsty­
tucji.

, iszlfi rai Duli ss
BJwazając, że przed ^akacjami należało by uświado­

mić amerykańską młodzież akademicką o prawdziwych 
celach polityki zagranicznej USA, radca do spraw ,agra- 
nkznych. partu republikańskiej JOHN FOSTdR DUL , ES 
wygłosił przemówienie na uniwersytecie w Evantown.

Takib .nieoficjalne wvstapien.p, 
jak wiadomo, pozwala na szcze­
rość i do niczego ne obowiązu­
je. Przede wszystkim nie obowią 
żuje do poniesienia formalnej 1 
powiedaialności za weść przemó­
wienia.

Toteż pan .Dulles pofolgował 
sobie i poświęcił dłuższy' ustęp 
swojego przen lówienia ski-Ł tyko- 
wuniu ustroju '"auzieckiego oraz 
rządów demokracji lud iwy uh w 
Europie środkowe - wschodniej.

'ZĄDY TE I EASZNIE MI 
SIĘ NIE PODOBAJĄ'1 — powie- 
d. teł.

Sam si-tote zaś pąn Dulles po­
cieszył różnymi wymysłem!. Tak 
więc poparrie większości narodu, 
dla rządów demokracji ludowej 
pan Dulles przepisuje ich ZMĘ­
CZENIU TRUDNOŚCIAMI WG-

Jak trakiują Polaków 
w Kanarzi!

N e w y  b u d ż e t  R S F | | | |  

w y r a z e m  w z r o s i u  

p o t ę g i  g o s p o d a r c z e j

Pod naciskiem powszechnego 
oburzenia, jakie wywołał wy­
rok Trybunału Ludowego, unie 
winniający byłego ministra 
spr-y zagranicznych dr. GUIDO 
SCHfTDTA, rząd austriacki 
zmuszony był raz jeszcze inge­
rować w tę sprawę.

Ministerstwo . opraw Wewnę 
trzny-h ogłosiło następujący ko 
munikat:

W ezasie rozprawy sądowej 
przeciwko byłemu austriackie­
mu i_ astrowi spraw zagranicz 
nych - drowi Guido Schmidtowi 
— okazało się, że, wymieniony,| 
jako kierownik prz-dsiębiorstwaS 
gospodarczego popierał ruch nas 
rodow.j - socjalistyczny szko-| 

dxąc tym samym interesom demo | 
kratyczne] Austrii. Władze polis 
cyjne wystąpiły więc z wnios-jg 
kiem postawienia w stan .sKar-g 
żenią dra Schmidta za 1 olabo-1 
rrcjonizm/’

Czy aż do takich wybiegów! 
trzeba sie uciekać by ukarr?^ 
sprawi sdli wie aktywnego sym-S 
pntyka hitlerowskiego faszyz-5 
mu? Andrzej Rronowskl I  

UIMłinWOlUItt uHHmiU£JlimtlHUilllllilinUM

Jugoslfctwia 
domaga sie 

wydania 
zbrodniarzy 
wojennych

BERLIN, wtorek 
Generał VJACESŁAW HOL JE 

VAC, szef jugosłow .ańskiej misj: 
wojskowej w Berlinie dożył pro­
test wobec Sojusmicze] Rady 
Kontrolnej przeciwkc uznaniu 20 
tys. Jugo-dowian za osoby de­
portowane, podczas gdy uprzed­
nio zostaij oni uwrni za żoł­
nierzy nieprzyjacielskich.

Gen. Holjevac tw erdzd w swe. 
uocie, że w streris brytyjskiej 
znajdował, się ośrodek propagan­
dy Mity jugosłowiańskiej.

Hoijevac uważa.b że jest już 
najwyższy utias, by Jufc ~sławii 
wydano wszystkich przestępców 
wojennych i zdrajców, by wszy­
stkie formacji wojskowe i pół- 
wojskowe w strefach z a cl" ilnicb 
z .stały rozwiązane, oraz by usj 
nJęto 'wszystkie pEŁesJ-kody U- 
Hsj^jające repatriacje.

MOSKWA, wtorek
W toku obrad sesji Rady Naj­

wyższej RsFRR debatowano nad 
orojektem budżetowym, przedło­
żonym pr̂ .ez rząd.

Ogólną auma buużetu Republi­
ki Rosyjskiej przewyższa sumę z 
1946 r. o pr wie 11 milia-dów ru 
bli. Zwiększanie to jest odibiciem 
pomyśmęgo wykonania zadań go

spoaarc _ eh przez Republikę, 
wzrostu wytwórczości przemyto 
we.V : rolniczej, jako podstawy go 
apodarczej i finansowej siły pań­
stwa.
i W poszczeoólnydh ' pozycj ach 

zwraca uwagę pozycja przewidu­
jąca nowe asygaiłwania dla inwa 
Udów wojennych w sumie 0̂0 nil 
lionów rubli.

YORKTON, ftorc^ 
W okolicach miasta LANGE! 1- 

BU-RG (piow. S.tskałch-aui w 
Kanadzie) mieszka właś( '.ciel fir­
my — JAKOP. MENSCT, Nie,
miec,

W listoipadzi- r-, ub. przydzie­
lono mu przyibyiegu z Włoch, 
żołnierza z aimii Anderoa 
SNODĘBSKIEGO. Memsrih nazy­
wam go od początku „polską świ­
nią" i Wisszcie tak mocno pooił, 
że Krasnodębsk? został umiesz­
czony w szpitalu w Laugeihurg,

gdzie spędzi' prawie miesiąc, 
przy czym urzędowy lekarz 
stwierdził ciężą rie uszkodzenie

ciała * niedożywianie.
ty mieście YORKTON sędzia 

-kazał Menseha nr 2 miesiące 
więzienia i -100 dola rów grzywny. 
Prócz tego Krasnodębsfci ina za- 

KkA- mtar podać Menscha do sąaa o 
odszkodowanie.

Tęgo rodzaju wypadki zdarzają 
się częściej. Wielu Polaków skar 
ty się na złe traktowanie.

D ziw  hisioria z paczkuj
NOWY JORK, wtorek

W amerykańskiej opinii publi- 
conej wywołała niemałe zdziwie­
nie wiadomość, że w ostatnich 
czasach z Grecji dic Stanów Zje­
dnoczonych nadchoctoPy w zna­
cznych ilościach paczki żywnoś­
ciowe.

Gdy amerykfńsikie władze cel­
ne ujawniły ten fakt, grecki kon­
sul generalny KATEFGTO oznaj­
mił, że vr syrawte tej nie otrzy­

mał jeszuao żadnych instrukcji 
swego *ządu, ale jaczki są wysy­
łane do Stanów Zjednorzonych w 
nastęg wj propagandy antyde- 
n; ki™ tycznej w Grecji“(?).

Kierownik urzęći. celneg, w 
Nowym Jorku oj™ jadczył, że nad’ 
syłanie »a< ze z Grecji sprawia 
wrażenie jak gdyby touitCtyza 
ludność rądził:, to cytuaeja żyw­
nościowa w ^tanach Zjedn wzo- 
r-ych jest gorsza niż w Grecji. '

Przed zawarciem traktatu p o k o j o w y  z  Japonia

\m i\  i  m  m..
0 WieJitYBY

LONDYN; wtorek
Rząd brytyjski oaprotostowai 

u rządu Stanów Zjednoczonych 
przeciwko decyzji ; jenerała 
MAC ARTHURA zezw tli ijące? 
Ti ońujKor na zorgsnizoiw m ie 
drugiej eksp Jj/cji la .'. ody Oce­
anu Lodowatego na ?ołóv* wie­
lorybów.

Korespondent dyplomatyczny 
wyjaśnia w związku z tym, że 
rząd brytyjski uważa, że jest jesz 
cze przeC jęc .eśnie dvy flag: japoń 
skie pojawiły się znowu na sze­
rokich morzach. Ponadto system 
połow1' wielorybów praktykowany 
przez Japończyków grozi wy­
trzebieniem tych zwierząt. Ja­
pończycy łowią wieloryby jedynie 
na mięso a olej wylewają do mo­
rza co wipłynie na zmniejszenie 
światowego zapasu tranu w ble 
żącym roku.

Delegacja 
American Relire 
w drodze do Polski

WARSZAWA, W przyszłym ty­
godniu przybędzie do Polski z 
.vmieryki delegacja „AmwicŁin 
Helife”, która czuwać będzie xiad 
wykonaniem u^rzieunio uzgodnio­
nego programu pomocy amerykań 
sfciej d'la Połśki, w  ramach orga­
nizacji American Relife.

Jak wi laomo irganizacla ta 
otrzymała -Nd rząóiu amerykań 
ski^gio iumę 350 niilionów dola 
róaw, cetem zorganizowania pomc 
jy  dla narodów euroipejskicli,

Ca m BERRA, wtorek 
Niebawem zbierze się w stolicy 

Australii CAMBERZE konferen-
cj~. wszystkich krajów Imperium 
Brytyjskiego celem pi„edybkum- 
wani i  zagadnienia T RAKTATU 
POKOJOWEGO Z JAPONIĄ.

W Tokio gen. Mac Arthur pod­
kreśli! {ponownie jmieczność jak 
najszybszego zawarcia traktatu 
pokojowego z Japonią.

ENNYM7. Zdaniem paca Dullesa 
bowiem wolałyby ous raczej sy­
stem kapitalizmu i wolnej kon­
kurencji, aniżeli planową gospo­
darkę.

Ponieważ jednak pan Dulles 
nie czuje się ■'męczony wojną i 
nie napotyka na żadną ^udność, 
gdyż w czasie wojnj nie tylko 
nie poniósł żuunych '.trat, ale je­
szcze dorobił się ładnego mająt­
ku, dlatego m- yią go i drażnią 
sukcesy w odbudowi", gospodar­
czej krajów Eurntpv wschodniej.

Rzuca więc p ;: Dulles mło-
J.rieży ameaykańsłriej hasło 'UO- 
ralnego kioror. nictwą świata 
przez USA.

Obok eknor to-w mia towarów, 
kapitelu itd. USA według pana 
D’ćLtesa ekspotoiwać powinny 
swoje ZASADY MORALNE (o 
prawie lynchi na przykład pan 
Dulles przezon, .e nie ’ ~ uomuia..) 
GDYŻ — jak pan Dulles uważa 
— TYLKO TE RZECZY SĄ DE­
MOKRATYCZNE, KTÓRE BIO­
RĄ sw G j p o c z ą t e k : v s i a -  
n a c : :  z je d n o c z o n y c h .

Ciekawe, czy pan Dulles nie 
wie, co sadzą % nowej ustawie 
antyrobctniczei oasy robotnicze 
Ameryki j ipiu... demokratyczna 
wszystkich krajów?

Ml 3 powyższe 
nie wyozet poje jeszcze 
repertuaru pana Juilesi
W swoim .przemówieniu zażądał 

ón rozstrzygania na teum  
Generalnego Zgromci lżenia
Organizacji Narodów Zjedn jczio- 
nych wszystkich zagadnień zwią­
zanych z wewnętrznym ustrojem 
państw — członków ONZ. W en 
sposób pan Dulles pragnie, co 
r”isystaiac z liczbowej przewagi 
państw poŁ_-’taji tcych oo wpły­
wem Aiaeryki, zlikwidować wszy 
stkie nie dugodzajace mu formy 
ustrojowe, a przede wfwyst iL 
rzady scejaltetycznc i demokraeji 
ludowych.

Pan Dulles zdaje ile jietnak za­
pominać, że artykuł 7 statutu ONZ 
zabrania. Orgc dracji Narodów 
Z jedno 3̂  nych mieszania sie w 
wewnętrzne sprawi; poszczegól­
nych państw.

Tasne jest, że propozycje Dul­
les i maja cel prowokacyjny. Z& 
kilka dni w Paryżu zbierze się 
konferencja Wielkiej Trójki. 
Przemówienii i w rodzaju takich, 
jak: i wygłasza pąn Dulles. musza 
wuńynać na jaw iekszenie nieńćioś 
d, »  stosuitoa do (Mowdziwych 
celów polityki amerykańskiej.

Prieglądpiśajs|j
zagranicznej

B iw £  m . r
Kontrewersja między prezyden 

tem a Izbą wskazuje na wzmóc 
nienie linii polityki partyjnej. 
Truman nie mógł sobt - pozwo­
li* na utratę poparcia amery­
kańskiego świata pracy w obli­
czu nieoczekiwanego powodze­
nia, jakie odniosł Wallace, 1 wo 
bec wyborów prezydenckich w 
przyszłym rokv. Zakładając ve_ 
to przeciwko republikańskiej u- 
stawie o pracy, Truman zabie­
gał o głosy robotników. Ale o- 
gromna większość, która prze­
głosom"^ w .iższej Izbie veto 
prezydenta, dowodzi rozmiaru 
kosztów, jakit prezydent musiał 
ponieść w swojej akcji.

W obecnej sytuacji wydarze­
nia w Stanach Zjednoczonych 
nie mają tylko wyłącznie we- 
wnętrzno-amerykańskiego cha­
rakteru. W ob. cnym stanic vrza 
jemnej współzależności,' istnie­
jącej między gospodarki euro- 
pejslti I merykaiiSKą — każd:1 
o większym znaczeniu rozwój 
wypadków w Stanach Zjedno­
czonych odbija się w sposób na 
der wyraźny p„ tej stronie At­
lantyku.* Odrzucenie przez Tru_ 
mana ustaw o zmniejszeniu po 
ds'ków i o pracy może wzmoc­
nić w pai ii republikańskiej po 
zycję Tafta w walce z Vandnn- 
bergi, m. P* orwsza ucierpi na 
tym dwupartyjna polityka zagra 
niczna.

Każdą osłabienie tej pozycii 
-  it woijyłoby z kolei nowe i 

groźne trudności w spouotie prze 
prowadzeń:a konkretnych pro- 

: sycji- planu Marshalla. Z dru 
giej strony było oy zbyt alarmi­
styczne porzucenie nadziei na 
pomoc amerykańską. W Sta­
nach Zjednoczonych istni;ją po 
,:ężnn siły gospodarcze, działa-• 
jące la korzyść projektu Mar­
shall; Kapitaliści, przemysło* 
cy i ludzie pracy są coraz bar- 

:iej zaniepokojeni myślą o mo 
żliwoś-siach krajowego zastoju. 
Z biegiem czasą stanie się jas­
ne dla .oraz -większej liczby 
Amerykanów, że zastoju można 
uniknąć jedynie drogą użycia za 
parów amerykańskich dla gos­
podarczego ożywienia zagranicy, 
a w pierwszym rzędzie Euro­
py”.
Powj żs_„ wyjątek z  Mbaral- 

j ego dziennika angielskiego, 
jost jednym z wielu .itesow pira 
sy {zagranicznej, która w  ten 
ąposób yłrśnle oceniają sytu­
acje *  Stanach • Zjed­
noczonych. uest to m.vjwątpli- 
wie ocena słuszni, za wyjąt­
kiem, ża „News Duroiiicle” nie 
'aajar. jeszcze szczegółów pla­
nu Marshalla może Tbyt pocnop 
nie bierze go za dobrą monetę.

« hucie »B9BREK«
Dnia 22 czerwca br. o go- 

dztnifc 3.4U m  hucie „Bo­
brek11 przy wyładowaniu wa 
gonu złomu nastąpił wybuc'-. 
W jednej z beczek znajdował 
się nateriał wybucho wy. Na 
skutek wybuchu 3-ch robotni 
ków zostało zabitych na miej 
scu. Czwarty zmarł w szpi­
talu. Kilkanaście osób zosta­
ło lekko rannych.

Wypadek niiał miejsce na 
placu fabrycznym  ̂ daleka 
od urządzeń hutniczych. —- 
Przerwy w produkcji nie ma.

'Ja miejsce wypadku przy­
były natychmiast władze prze 
myślowe z lac^, dyr. CŻPH 
tow. Borejdą. prokuratura, 
władze Bezpieczeństwa, 
przedstawjciete związków za 
wodowych. Władze prowa­
dzą dochodzenie w sprawie 
przyczyn wypadku. ■

°ogrzeb poległych odbę­
dzie się na koszt Państwa. 
Rodziny ofiar wy| adku zoń a 
ły otoczpne opieką CZPH,j 
związku zawodowego i orga- 
nlizacjii społecznych.

Ofensywa nie wiała sie

Materów mchu oporu
dla poctrzymania duci a  

swych zwolenników

Komisja (W  inter weniujc w skrawie 
t j fb t  sUazsaych ma śnbrł

JEROZOLIMA, wtoi-ęj'
Komisją M.aawcz. ONZ zwró­

ciła się telegraficznie io  TRYG- 
VE LIE z poparciem prośby o  ula

skawienie, wyatosr-^anej przex. ro 
ftzinj trzech Żydów, •' :az-"nycb 
na śmierć za umiał w napadzie I NIEMIECKIEJ, oraz ;nni dztau- 
na ■ ,tęzŁ le w Acre. I cze „ELAS”.

ATENY, wtorek
Opublikowano tu oficjalną listę 

17 bojowników o wolność, n z - 
ttrzilanych nu W^spjęfa Egej- 
Iskioja.

Większość -z mion to xPbotnlc> 
z przedmieść Aten i Fireuau, przv 
wódcy słynnyen gn’P sabotaży- 
stów, które w swoim czasie' DO­
KONAŁY WSPANIAŁYCH W f. 
CZYNÓW PRZECIWKO ARMII

Po co Montgomery 
pojechał do M i ?

NASZ SPRAWOZDAWCA POLITYCZNY PISZE:
Do New Delhi przybył narsz. MONTGOMERY, szef 

brytyjskiego sztabu imperialnego. Wizyta jego pozostaje 
w związku ze sprawą dalszych losów armii indyjskiej.

Wysiłki bryty jbkdt jmierzają 
w ty®1 kierunku, aby podział Indii 
na Hindustau ■ Pakisłar NIE PO 
CIĄGNĄŁ ZA SOPĄ RÓ' NE |Ż 
JODZIAŁJ iMUU INDYJSKIEJ, 
co utrudniało by Wielkiej Bryta­
nii odegranie roli decydującego 
arbitra w Indiach.

Wobec zdecydowanego s-tano. 
wieka tak Kongresu Wszechl-ndyj 
akiiego Jaik l Ligi Muzułmańskiej, 
żądających utworzenia dwóch od 
rębnych armii, celem wizyty mar 
zaika Montgomery'ego będzie 

przedłużę: lie rokowań w sprawi' 
podziału armii, a w razie gdyby 
podział taki ostatecznie „oszedł 
do skutku, UTRZYMANIE PRZY­
NAJMNIEJ WSPÓLNEGO ORGA 
NU KIEROWNICZEGO I KON­
TROLNEGO, w którym oprócz 
••rzedstawicioli armii Hi "tanu ' 
Pakistanu znaleźliby się także 

-icerowle brytyjucy,
. Gtotna tr.bśi pylitjk| b,. jsjcie;
■ w lind.iach slajc się teraz jasna

ANGLIA NIE MA W RZECZY­
WISTOŚCI AMIAJIU EWAKUO 
WAC INDII, jak to zapowiada: 
prem, ATLEE j lord MOUNTB.U”  
TEł', Za wszelki; ceuę będzie się 
ona starała utrzymać swoje woj­
ska w sercu Indii, by w ten spi sób 
utrzymać swoje wpływy, a nawet 
je wzmocnić.

Temu też ceiowi służą ostatrłe 
manewry indyjskich maharad­
żów, . . . .

Tak więc książę LIZAM z Hy- 
de^abadu, największego państwa 

<v Indiach wydał oświadczenia o 
„niepodległości” swojego pań­
stwa. Podobną deklarację złożył 

książę państwa Trawankorr., któ­
re posiadi- ważne znaczenie stra­
tegiczne. Obaj ^siążętŁ ogłosi)1', 
iw u ją „niepodległość” po długie1 
dyskusjach ze swoimi doradcom 
z Foreign Office, W kołach po)) 
tycznych Londynu oczekujeli a*6> 
że i pozostali książęta pójdą za

™ " Mou. 
autor Planu

iłb&lten
podbiału Indii

Ich przykładem i „usamodzielni 
się”

DC CZEGO ZMIERZA TA KO 
MEDIA „NIEPODLEGŁO!" CI?"

Już id przeszło roku w Hyde
afeaćLie, Trawankrare i innycl 
państewkach indyjskich, czynio 

na są pizygotowrila du rozs/c 
rżenia wojskowych' urządzeń
oferłsk-, portów, koszar i obozói 
ojsłt a wych".
5Yi?domo też. że planuje sł 

mniej lub ydęc-.-j formalne soju 
sze wojskowe i p Ufyoz&ii uańste

wek indyjskich z  Wielką Bryta­
nią-. Brytyjscy oficerowie i techni 
cy wojskowi zostali już zaproszeni 
raekomo dla : lów szkole .la sił 
zbrojnych, a w  rzeczywistości dla 
objęcia dowództwa nad wojskami 
poszozLsólnj/ch państewek.

Niedawno też zostały ujawnio­
ne diokume_ity brytyjskiego szta­
bu imperialnego które przewidu­
ją lOzbudowę tsieoi lotnisk w In­
diach oraz zwiększenie lotnictwa 
do 50 .ty’vizj_,nów bombowych.

Fińsiewka 'Giażąt indpjski^h 
rzewidziant ią do reli brytyj­

skiego satelity a ich władcy 
mają sdi grać niesławną rolr 

auislingów.
Wzmocnienie wpłyiwów brytyj­

skich w państewkach indyjskich 
Ma także jeszcze inny cel. Hyde- 
rabad ;. Trawankore, posiadające 
bogate złoża surowców wzbudziły 
duże zairteresowanie wśród ka- 
kapitalisto.;  amerykańskich. An­
glia obawia się, czy państewka 
indyjsk.i nie uiewną infiltracji 
:noper‘‘“1'_nu dolarowego, jak to 
miało miejsce na przykład z Ara­
bią Saudyjską. 11 t

Co: t  częściej ujawniają sic 
urzeczuości "między imnerializ 

■>m ang’v ' k«m i ar.ierykańskir 
xJszewlsa sz utonie reklamuw - 
■j anglo • amerykańskiej jedn- 
peka w sz1wąch.

ty', PODGÓRSKI

Na t ile plutona egzekucyjne­
go stał ayty asrent Gestapo płk. 
Bogib. W czajie okup a :j'i sparz % 
dził en listę patriotów któ czy, mie 
li być wydani Nittnoom. Rozst -̂ze 
laniu 17 bo-jc'worków o wolność 
wywołało takie' oburzenie w kra­
ju, że minister Sprawiedliwe ści 
. Aleksandria pospiesznie ogłosił, 
i i  rządowi nic nie wiadomo o wy 
konaniu wyroku..

Dziennik „RIZOSPASTIS”  pod 
kreślą, że rząd grecki rozstrzel l- 
wuje bohaterów ruchu oporu de­
portuje ludność t bombarduje 
wioski. Wszystkiegu mu jednak 
mało.

Dla podtrzymania ducha 
swych zwolenników, ptzrgne- 
bionych nie*towodzc-.,em ofen­
sywy przeciwko powstańcom, 
rząd przystępuje do rozstrzeli­
wania bohaterów ruchu oporu
Nr umowa, lecz rrotaz 

Truotana
Rrasa opublikowała tekst umo­

wy zawartej międzj Grecją a Sto 
nami Zjednjczonyn ni.

Na podstawie tej umowy 
rząd grecki zobowiązuje się dc 
wykorzystania tile tylko pomo­
cy amerykańskiej ale i własnych 
.aSobów, ptłj czym misji. amr 
ryihuska ma udzielać rządowi 
grecKiemu porad w jaki sposób 
jedno i drugie m . być zużytko 
wane.
Dzii m ik  „Tańca" twierdzi, że 

nwarta umowa jest najet. ;ższyiv 
z układów, podpisanych kiedy-, 
'iolwiek przez rząd grecki.

Dziennik „ELEFTEniA” pisze 
że dokument podpisany 20 czerw 
ca, nie jest umową, ele „ROŻKA 
"IEM TFUMANA”  FODPIBA 
\YM PKZGZ JEG!- .JLOJŁAI ty 
■'■RFiUI”. v

Dziennik „RIZO&, fv„TlS” « 
'rzega. to na-ód nigdy nie przi,- 
,u-ry i/liPi .iy.n Wiadcon;, że syri 

1 dali <i' * , itegtość Grecji.
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O d s ło n ię c ie  s z ta n d a r ó w  fcół P P R  i P i/S
przy Ministerstwie Sprawiedliwości

H3 te  \v ó - i«  Mindstrestwa 
Sprawiedliw ości od-była się uro­
czystość odsłonięcia sztandarów 
kół PPR i ppg 

N ł uroczystość przybyli przed­
stawiciele naczelnych w ładz obu 
partii oraz przedstawiciele Śtro-n 
Wtctwa Demt -kra tycznego i Stron­
nictwa Ludowego,

Unwezystość zagaił z ramtór 
m a PPS i PPH —  ob. Lermell. 
D o prezydium  zostali zaproszeni: 
m inister spraw iedliw ości — Świąt 
liowski, członek K on itetu  Cen­
tralnego PPH —  min B jrm an, ee 

etąirż CKW  PPS —  Reczek —  
łonkerwie CKW PPS: Baranów  

i J  błoński, sekretarz K om ite­
tu tołeeznego PP^ —  Dąbrow ski 

Następnie Kk.eraw.rze k ó ł PPR 
■'§ PPS przy M inistrestwie Spra- 
‘tiedliw ości —  ob oto. Panderz i 
Dąb —  w  kolejnych  przem ów ie­
niach zobiazow all działalność i 
rozw ój k ó ł obu pairtii na erenie 
Ministerstwa— w skazując na jed  

, ność dz.niania i  ducha szczerej 
f-współpracy.
i  Z kolei zabrał głos członek 
EKW PPS — Jabłoński, który m. 
in. powiedział: „Współpraca PPS 
i PPR świadczy o duchu jedno* 
r;ci, jaki ożywia, obie partie,. Wszy 
by uczciwi socjaliści widzieć mu 

sens tej jedności".
7>Ji -.tąpnie w ygłosił przem ów ie- 

de jzkm-ek Kom itetu Centralne­
g o  -'PB. min. Berman, j rzekazu- 
jiąc na wstępie serdeczne pfozdro 

en ia  od  K C PPR.
M inister Berman, ,,,iawiając 
lę  i  zadania kół partyjnych 

■ysłcaaał, że są one ośrodkami 
ksztah enia ideowego i są źród­
łem inspiracji ideologicznej. Mów 
ca stwierdził d!alej, że t anister- 
stv o Sprawiedliwości ma za sobą 
poważny dorobek. Jednak na od­
cinku wymiaru sprawiedliwości 
'istnieje jesz aze w terenie wiele 

iettosnagań. Jest to ynikiem te 
,o, że przejęliśmy aparat, który 

dużym  stopniu był zrośnięty z 
yktaturą sanacyjne -1 rszystow- 
' ą. Następnie min. b m ia n  po­

ruszył zng dnienie ks: tałoenia 
m łodych kadr ze środowiska

chłopsko - robotniczego ™- nie­
zbędnych dla ■ ymiaru sprawie­
dliwości. Nikt nic zamierza jed­
nak lekceważyć dorobku prawu: 
ków którzy służą demc-kracjt

Z kolei minister Berman prze­
szedł do zagadnienia jednóśsł kia 
sy robotniczej i jedności obu par 
ti 'obotniczycii. Proces ku jedno 
ści' nie przebiega linią prostą. Ile 
kroć jednak pię.rzą się trudności 
rozlega się głos ostrzegawczy.

Zdemaskowanie pac ki byłych 
działaczy z _WKN, zdemaskowa­
nie tej zbrodniczej organizacji

jest właśnie gło-sem ostrzegaw­
czym. „Jest. śmy przekonani — 
oświadczył mówca, ż ten głos 
dotrze do sumienia każdego człon 
l_j ehu partii. J"kim drugim glo 
aaui ostrzegawczym, było itsiat- 
n' i wystąpienie na trybuni" sej­
mowej — p. Mikołajczyka. Próbo 
wal on posiać niezgodę pomiędzy 
obie part ie robotnicze"",

Minister Berma. oświadczył 
dalej: Mo chodzi nam o mecSjn- 
nścżne połączenie bratnich partii 
robotniczych, o Majstrowanie jed  
nośct i zgody. CHODZI NAM O

PRAWDZIWE, RZETELNE ZBLI 
ZENIE. W zakończeniu mówca 
podkreślił że dzisiejsza uroczy­
stość jest jedną z cegiełek w bu 
dowie Poleci Ludowej.

Z ramienia kierownictwa Mini 
sterstwa Sprawiedliwości, wygłe- 
sił krótkie przemót ienie wicenr- 
nister Chajn. Następuje odczyta­
ne zostały życzorifa nadesłane 
tnA adresem kół PPR i PPS od 
u dc (tarza generalnego KC PPR 
— Władysława Gomułki, przewód 
miezącego R&dy Naczelnej PPS— 
Stanisława Szwalbegc i wicemar

Lu d zie , kL-órzy pokferujq
z e  jp e x u la c jq

szalki Sejmu — Bąrcikowskieg.j.
Z kolei sekretarz Komitetu 

Warszawskiego PI R — Albrecht 
oraz w imieniu Stołecznego Ko­
mitetu PPS — Dąbrowski, wrę* 
czyli sztandary chorążym obu 
partii odbierając przy tym uro­
czystą przysięgę'.

Na zakończenie części oficjal­
nej, minister Świątkowski pódzię 
kował przedstawicielom stron­
nictw demokratycznych za udział 
w uroczystości.

Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna.

walkq

Prowokatorzy i konfidenci Gestapo - 
Grolik, Ulczok i Kamperf

przed sadem

mopi PPft-owcy 
radź?

K atow icach odbyła się kon 
biLcja Bady W ojewódzkiej 

-.łopfiw przy I-om itecie W oje- 
óclskim PPR, której celem by 

om ówienie całokształtu zagad 
ień nurtujących dzisiejszą wieś. 

Referat, zasadniczy wygłosił 
'erow nik Wydz. Rolnego i  człe 
ek KC PPR poseł Ch-ełchowski.
Na czuło zagadnień mówca wy 

unął i szczegółowo om ów ił zasa 
y w alki z drożyzną i spekulacją 

wsi.
P  o s e ł Chełchow si;i p j-dkreślił 

konieczność współnracy z innym i 
partiam i demokratycznymi, a 
przede wszystkim ze Str. Ludo­
wym i PPS.

Po referacie rozwinęła dę bar 
dza ożywiona dyskusja.

We .wczorajszym numerze po­
dawaliśmy o rozpoczęciu w Ka­
towicach kursu szkoleniowego 
dla przedstawicieli Komisji Spe­
cjalnej przy Powiatowych i 
Miejskich Komisjach Kontroli 
Cen. Przedstawiciele ci będą 
pełnić zarazem funkcję sekreta 
rzy komisji. Przyjrzyjmy się dzi 
siaj jak przeszkolenie to odby­
wa się.

Salę konferencyjną OKZZ w 
Katowicach zapełnia 30 „ucz­
niów". Sędzia Głowa, zastępca 
przewodniczącego Delegatury 
Komisji Specjalnej tłumaczy ze­
branym rozporządzenie wyko­
nawcze Rady Państwa do usta­
wy o walce z drożyzną i speku­
lacją oraz zaznajamia* ich z re­
gulaminem Komisji Kontrolnej 
Słuchacze reagują bardzo żywo, 
słowa sędziego są stale przery­
wane rzeczowymi pytaniami11. 
Czy członkowie Komisji mogą. 
prowadzić akcję kontrolną indy 
widualnie, czy też tylko trójka­
mi, podobnie do brygad kontrni 
nych?", „Kiedy komisja ma pra 
wo opieczętować skłjp, nie cze­
kając na decyzję Komisji Spec­
jalnej?" Takie pytania rozpa­
trujące kwestie z którymi zet­
kną się delegaci w swojej prak­
tyce, są stałe zadawane. Sędzia 
Głowa cierpliwie i dokładnie 
u opowiada na wszystkie pytan! a 
tłumaczy obowiązki i podkreśla 
odpowiedzialność delegatów.

Kim są przyszli sekretarze Ko 
misji Kontroli 'Cen?

Podczas 5-minutowej przerwy 
podchodzimy do jednej z grup, 
która wyszła na papierosa na 
korytarz. Delegat z Koźla, tow. 
Kulak Stefan, pracowi okręgu 
wej sieci Śląska Opolskiego, 
jest jak najlepszej myśli. „Je­
stem ̂ -przekonany, że praca Ko­
misji Kontrolnej na terenie Ko­
źla i powiatu będzie rozwijać 
się pomj śinie — mówi tow. Ku­
lak, — Wiarę tę daje mi po­
myślnie rozwijająca się współ-

i zjazd delegatów
R T P B

|V drugim 
tow KTPD ;

' ogólna z

d.uu .zjazdu dęlega- 
rkiadąno siprawozda-
dotych: osiow ej dzia 

RTPD. W lok u  uto.. bud- 
TPD wynosił 123 m iliony 
czego ponad 8S mili omów 

stanowiły uhwencje pań 
/e. Dorobek RTPD  śniada 

‘.iy świetlic, 85 . “zedszkoii, 
;timów Dziecka, 10 interna- 
(szkbi i gimnazjów łącznie), 

y, ośrodek- wy chowawczc- 
niowy w Bartoszycach, 19 
ów, 8 dziecińców, jeden 
Dzit cka, 5 stacji mlecznych 

no ambulatorium. 16 poradni, 
prewentoriów i jeden instytut 

n?óŁkcji.
Wytyczne na rok bieżący prze 

widują rozszerzenie opieki ma­
terialnej dla dzieci, konzystają- 

ch z pom ocy R.TPD. Praca 
...TPD skierowana będzie ku roz- 

dow ie: p jaców ek w zorow ych,
■cji św ietlicowej oraz roztocze 
Ja materialnej i  pedagogicznej 

opieki nad dzieckiem.
W roku bieżącym projektuje 

się zorganizowanie: 6 nowych
przedszkoli, 49 izb dziecięcych, u- 
ruchomienie trzech bibliotek wzo

rowych oraz urządzenie kolonii 
letnich dla 40,000 dzieci robotni­
ków.

Po przyjęciu sprawozdań i u- 
dzieleniu absolutorium ustępują­
cemu zarządowi, minister oświa­
ty Stariisław Skrzeszewski doko­
nał diekoracji najbardziej zasłużo 
nych działaczy RTPD.

Po przyjęciu planu prac i bud 
żetu na rok 1947 delegaci ogląda­
li prace dzieci i młodzieży z  pla 
cówek wychowawczych RTPD.

praca obu partii robotniczych 
na naszym terenie". Delegat, z 
Lublińca tow. Karwas Stefan
jest reemigrantem z Francji. 
Ma za sobą bogate doświadcze­
nie życiowe ostatnio pracuje w 
fabryce „Natronag“ w Kale­
tach". Damy sobie radę, nie bę 
dzie-my przecież jakimiś oderwą 
nymi od życia urzędnikami, 
praca nasza opierać się będzie 
na masacn pracujących, a prze- 
db wszystkim na klasie robot­
niczej która poprzez związki 
zawodowe i obie partie politycz 
ne okazuje nam pełne poparcie 
w walce ze spekulacją.

Kurs daje nam podstawę dla

naszej dalszej pracy, zapoznaje 
naś z naszymi prawami i obo­
wiązkami. a sędzia tow Głowa 
wyjaśnia nam .wszelkie nieja­
sności — oświadcza tow. Kar­
was. . Obok stoi stary pracow­
nik Walcowni „Renard" w So­
snowcu, tow. Żak Józ~* — 
Jest on delegatem z Sos­
nowca. „Na naszym terenie jest 
jeszcze bardzo dużo do zrobię-’ 
nia w walce ze spekulacją — 
mówi towarzysz Żak — ale je­
stem przekonany, że walkę tę 
wygramy. Pomogą nam w tym 
aktywiści obu pariyj robotni­
czych. Przecież walka ze speku

lacją jest walką 
przede wszystkim 
klasy robotniczej, 
tym dziwnego, że. 
pełni popierają nas

prowadzoną 
w interesie' 

nic więc w 
robotnicy w 
i z niecier­

pliwością oeżekują jak najszer­
szego rozwinięcia akcji".

Takie słowa padają z ust 
wszystkich uczestników kursu.

Przerwa kończy się,' sędzia 
Głowa przystępuje do dalszych 
wykładów. Opuszczamy kursy z 
wiarą, że wyszkol! one takich 
sekreta rzy Komisji kontroli 
Cen, którzy zdecydowanie i z 
powodzeniem poprowadzą wal­
kę ze spekulacją w terenie.

K. D.

Trybuna Czytelników
„Od Aflitasza 
do Kajfasza"

czyli od PKS w Gliwicach 
4b PKS w Cłurzowie
Jako stały czytelnik WastS- 

go pism. zwracam się do
Was P“daktorz_ o wydruko 

wanle mojego listu.
Dnia 1 wrześn 1946 r. '<:osla*
łem przyjęty do pracy w Pań­
stwowej Komunikacji Samo* 
lihodowe] w Gliwicach w cha­
rakterze konduktora w auto­
busie kursującym na trasie 
Racibórz — Katowice.,
W dniu 15 grudnia nb. r. na­
pisałem prośbę o ’ dnienie 
Z dniem 1 stycznia 1947 r. 
aizanijsku się do Kiakowa. 
Prócz poborów, które uzyrka- 
'  sm należy ml się jeszczi do­
datek zachudni. Będąc w 
kwietniu w Gliwicach, zosta­
łem przez tamtejsza stację 
PKS poinformowany, że za­
legły dodatek wypluci mi Od­
dział PKS w Chorze *• Po­
jechałem dc Chorzowa, idzie 
wyśmiano mnie i odesłano do 
Gliwic I tam znów tslyszałc i  
stary szlagier: „Chorzów ny- 
_data“. Wróciłem wobeo bra­
ku Cfeasu do Krakowa, skąd 
pisemnie Jeszcze raz skomu­
nikowałem się ze Stacją PKS 
Gliwic 11. Otrzymałem następu­
jącą odpowiedź:

Ldz. 949-47 GUwice, 16. 4. 47 r.
i

Zaświadczenie
Niniejszym za. riadcza się, 

że ob. Hasny Stanisław- praco- 
r ai w Podstacji Państw. Kom 
Sam. w Raciborzu od dnia 
1. 9. 1946 r. do 31. 12. 1946 r. 
1 nie pobieiał dodatku zacho- 
niego. Zaświadczenie wydaje 
się celem jprzedłożenia w Pań­

stwowej Kom. Sam Oddział 4

Zduwj 100 spekulantów
w obozie procy

WARSZAWA. Walka ae speku­
lacją osiąga w całym kraju coraz 
większe nasilenie. Akcja kontrol­
na obejmuje obecnie już nie tylko 
większe Jniosta ale również 
miejscowości prowincjonalne, jak: 
Zamość, Biała Podlaska, Lubar­
tów, Łuków w woj lubelskim, 
Bielsko, Żywiec, Dziedzice Wał-

m m m
Dnia 22. G. 1947 r. zmarł po długich 

ś. p.
i ciężkich cierpieniach

t O N S W W  M A L IN O W S K I
K . FABR. TEKT. DACH. E. KUŻNiOKi W OŚWIĘCIMIE 

FABR. L-AFIERU P. LAMPRECHT W SOSNOWCF 
GEN SEKR. ZARZ GŁÓWN. ZW. ęA ^ O D . PRAÓ 

RZER5 CHEMICZNEGO W POLSCE B. PRZEWODNICZĄ
ZA Ki'.., FABR. . ‘ APIERU P. „tiU l-.EĆH T W SOSNOWCE 

W ZnjaiSjm tracimy wybitnego i zasłużonego w  aziele odbu- 
wy gospodarki narodowej pr-ruwnika i zacnego kolegę

ZJEDNOCZENIE o-ABRTK PAPT I IZOLACJI 
*.P 2223fe OKU SL. WSCHODNIEGO W KATOWICACH.

brzych, Solice - Zdrój n? Dolnym 
Śląsku orał: miasteczka w woj. 
krakowskim i w woj. olsztyńskim.

W wyniku 3.500 kontroli, prze­
prowadzonych prze wy szkolo­
nych kontrolerów społecznych, 
sporządzono około 1.000 protokó­
łów na nieuczciwych kupców za 
n ’ ęprzes irzeganto właśoiwych cen.

W ostatnich dniach na wniosek 
Komisji Specjalnej skierowano 
do obozu pracy około 100 speku­
lantów z terenu całego kraju.

• * •
W małym sklepiku w Tomaszowie 

Lub., należącym do T. śakunuaia, 
Komisja Specjalna wykryła w 
schowku 12 m°trów cu k u , czekają 
-’yeh „lepszych*1 czasów. Jaku-uś 
tłumaczy! się, że nie mając zaufa­
nia do waiuty polskiej, wolał pie­
niądze ulokować w  cukrze. Sądzi 
my, że Jakubusia z ZaoJ.-gi dla pew 
nosi należało by ulokować w obozie 

l Ptscy.

w Chorzowie, dla otrzymania 
dodatku zach.

Kier. Stacji PKO 
E. Brodowski

Uzbrojony w pismo z pie­
częciami i podpisem kierow- 
niki. Stacji w Gliwicach wy­
brałem się do Chorzrr , a, by 
dowiedzieć się, że mowy nie 
ma o tym, żeby mi. Chorzów 
ryplacił, że to jest sr”awa 
rswnętrzL.i Gliwic. Pan, któ­

ry mi to powiedział gra rolę 
ważnego dyrektora, nie raczył 
nawet dać mi pisma do Gli­
wic, bo był „strasznie zajęty".

Drwiąco się uśmiechał i od­
syłał, „iaie mi się żywnie po­
doba na skargę Byłem n in­
spektora pracy, ale on nie jest 
kompetentny r tej materii, 
gdyż PKS podlega Minister­
stwu Komunikacji i dlatego 
podobno on nie ma na takie 
i*eczy r  ił] rn.
Intern ii' -  len „rzez Zwią­

zek Ztawudowy i tto.ychczas 
żadnej udpowiedzi. A przecież 
dla mnie suma kilku tysięcy 
złotych, Mór o mi Mę -ależą, 
jest w moim skromnym bu- 
dł si stur mcklm sumą po­
kaźną, Ale to panów referen­
tów nic nie obchodzi.

Hasny . Stanisław 
Pauowie z PKSU-u! Czy nie 

za duzo pewności siebie?! Że 
niby interesant może iść na skar 
ge „gdzie mu się żywnie polo 
ba?" Chyba, że może. Ale zapew 
niamy Was, Panowie, że podob­
ne traktowanie obywateli nie 
'wzmocni Waszej* pozycji, bo­
wiem przynosi ono szkodę Wa­
szej instytucji i społeczeństwu.

A obywatel znajdzie drogę do 
uzyskania tego, co mu państwo 
przyznało. Znajdzie i tych co 
mu pomogą. A jeżeli przy tym 
ucierpi autorytet i władza któ­
regoś z tych co to „nie mają 
czasu" by załatwić interesanta 
— to trudńo. Trudno, alć do­
brze. (Red.)

Wczoraj rozpoczął się przed Są­
dem Okręgowym w Katowicach 
wielki proces przeciw trzem pro­
wokatorom i konfidentom. Gesta­
po, którzy mają ne swym sumie­
niu setki istnień ludzkich, którzy 
winni są śmierci wielu działaczy 
podzienu.ych. Wskutek donosów i 
prowokacji aresztowany zostaje 
w październiku 1944: komitet PPR 
W Katowicach, którego członko- 
■rlu, i  wyjątkiem jednego więź­
nia K. C-u giną. Oskarżeni lata­
mi prowadzili swa zbrodniczą ro 
botę wciskali się w szeregi or­
ganizacji podziemnych, usiłował: 
tworzyć organizacje prowokator- 
skie i ponoszą odpowiedzialność 
za śmierć wielu Polaków, zaraor 
dowanych -.rzćz Gestapo, lub za­
męczonych w .obozach.

t
NA SA If SĄDOWEJ.

Sala jest wypełniona po brzegi, 
ia wy prasowe nie mieszczą spra­
wozdawców. Sąd, prokurator, 
trzech obrońców, wreszcie uskar 
żeni.

Siedzą za obrońcami. Pierwszy 
. mpert Wielki burczysty, o twa 

rzy brutamej, bezdusznej. Mówi 
okropną polszczyzną. Wije się i 
boi jak przydeptany gad. Zbro­
dniarz, zdrajca, szpicel co chwila 
odwołuje się do sumienia sądu. 
Robi z siebie patriotę, konspirato 
ra, który dziwnym sposobem, bez 
udziału swej woli wstąpi' do Ge 
stapo, podpisał deklarację, zdra­
dzał ludzi, wreszcie był współ­
organizatorem prowokacji, napa­
du na więzienie w Mysłowicach, 
gdzie zginęło 12-tu Polaków, On 
nie wie jak się tam znalazł, d y ­
szał strzały,

Gdy oskarżony Kan.pert chwi­
lami czuje całą słabość swej kłam 
liwej obrony, zaczyna łkać, zło­
rzeczyć współoskarżonemu Groli- 
kowi, skamłać o litość. Wykrzy­
kuje coś o siostrze i dzieciach. 
Uderza wtedj bluźnierstwo tych 
słów w ustach mordercy, który o- 
sierocił tyle rodzin. Chciałoby 
się mu przerwać, aż dziwne, że 
pozwał? mu się używać tych słów 
do których nie ma prawa.

Zemaje dalej, plącze się, wsy­
puje beznadziejnie, kłamie.

Wreszcie vryłaniają się z tej 
plątaniny pewne etapy działalno­
ści: prowokacyjna organizacja
„Wyzwolenie", kradzież ^rgani- 
zacyjnyoh pieniędzy, pierwsza ro 
beta — wsypanie Stacherskiego, 
sfingowane aresztowanie, spółka 
z Grolikiem — masowe ■ denuncjo 
wanie, oficjalny kontakt z gesta­
powcem Bauchem, wreszcie pro­
wokacja w Mysłowicach — 12-tu 
zabitych.

Ta zbrodnicza prawda pokryta 
ty sii; ren kłamFwycu, szpidowi- 
skich błagalnych, słów, uniżoaośtci 
w stosunku <h sąiiu,. „obywatelu 
prokuratoiłe”, bezsilnego strachu. 
Oskarżony Kampert wzbudza
straszliwy wstręt, jak gad, które­
go trzeba cc prędzej zniszczyć.

W środku sieiiii odkaricmy Ul­
czok. On zeznawał iderwsr" ’
Prawnik, przedwojenny urzęduii. 
magistratu w thorzowie. Eimiua 
twarz, okrutne oczy, błyskające 
spoza okularów, zeznaje tchórzli­
wie, przyznaje się do- przynale­
żności do Gestapo, Zna numery 
wszystkich szpiclów, tylko nie zna 
swego „G V —( 188“. Posłał na 
śmierć wielu ludzi, a mówi o swej 
polskości, patriotyzmie. Działał 
wspólnie z Grolikiem i Kamper- 
tem, denuncjował, śledził, prowo 
kował, zabijał.

Wreszcie trzeci Grolik. Jeszcze 
nie zaznawał. Prowokator z powo 
łania, już w roku 1930 r. denun- 
cjował członków komunistyczne­
go Związku Mtouzieży, od 1940 ro 
ku był na usługach Gestapo. Ro­
bi wrażenie najinteligentniejsze­
go, najsprytniejszego z oskarżo­
nych, ma najwięcej nr sumieniu.

Jest spokojny, tylko szpiclow- 
skim, oczyma biega po sau, uś­
miecha się ironicznie, gdy oskar­
żeni Kampei t i Ulczok zwalają 
całą winę na niego, plączą ,ię  w 
zeznaniach i bezczelnie kłamią, 
lub chcą w. nudzić litość.

Publiczność, świadkowi; patrzą 
na oskarżonych, na tych, co W 
latach ciężkiej toalki i niewoli, 
dla pieniędzy, w strachu o swoje 
nędzne życie sprzedawali swych 
rodaków, szniclowali, wydawali 
na śmierć i męczarnie Gestapo, 
TO ci nieuchwytni, nieznani, izię 
ki, którym wrogowie mieli nieraz 
ułatwione zadanie. Teraz po la­
tach, widzimy ich w jasnym świa 
tle dr ia, na sali sądowej, jak u- 
sdłują się bronić, tak jak -awszts 
kłamstwem, podstępem, tchórzo­
stwem.

Ci co siedzą i ». ławie oskarż: )- 
nyćh posyłali na śmierć naszych 
bliskich, krewnych, przez nich 
ginęło wielu naszych najofiar­
niejszych towarzyszy. Dziś stoją 
przed polskim sądem w jasnym 
świetle dnia, przed sądem spra­
wiedliwym, ale nieubłaganym.

Dziś w dalszym ciągu rozpra­
wy będzie zeznawał ookarżon. 
Grolik, którego zeznania najwię­
cej wniosą do sprawy

W numerze jutrzejszym poda­
my dokładny przebieg dalszego 

ciągu procesu. Rozprawa ma po­
trwać 8 dni. L, W.

B U D U JEM Y BOM Y D LA  GÓRNIKÓW
Powierzchnia terenów na których przemysł węglowy 

w roku bież. buduje domy robotnicze. Wynosi 300 ha tj. 
przekracza powierzchnię śtodrrpeścia Katowic, długość 
ulic w nowo budowanych osiedlach wynosić będzie 64 km. 
fzn. nieco mniej niż diugoęć autostrady Katowice — Kra­
ków, długość sieci wodociągowej 'osiedli będzie miała 81 
km., a vicc przekroczy przeszło dwukrotnie słynny ruro­
ciąg pod La Manche Pociąg towarowy naładowany wszy­
stkimi materiałami zużytymi przy budowie domów robot­
niczych przez przemysł węglowy zająłby linię kolejową 
Kraków — Katowice — Warszawa, ponieważ długość je­
go wynosiłaby ok. 400 km. W  ciągu 5 lat zbiór owoców 
i i ag 'd ,v ogródkach indywidualnych przy domkacł? dą 
mieszkańcom ich i ludności sląsks ponad milion kilogra­
mów ow ocow  i jagód.

cyfr, które pedanoOto. kilka 
w dniu wczorajszym na intere­
suj jcej konferencji prasowej 
zorganizowanej przez C. Z. P. W. 
łącznie z Biurem Budowlanym 
Przemysłu Węglowego w Kato­
wicach.

Konferencję powyższą otwo­
rzył gen. dyrektor. C. " . P. W. 
tow. inż. Topolski, który pod­
kreślił kapitalne znaczenie kwe­
stii mieszkaniowej dla przemy­
słu węglowego. W naszym gór­
nictwie dotychczas zatrudnio­
nych jest około 28 tysięcy jeń­
ców niemieckich, z odejściem 
których prędzej czy później mu­
simy się ficzyć. Ponadto pracu*e 
u nas do 20.000 starych robotni­
ków, którzy w najbliższym cza­
sie odejdą na emeryturę, po­
nadto w pi namyśle «ręglowym 
pracuje obecnie około 11.000 ko­
biet, stanowiących nie pełnowar­
tościową siłę roboczą.

Po 'łyrekl >rze Topolskim za­
brał głos dyrektor Biura Budo­
wlanego P. W. prof. Zaczyński, 
który Sizczegółowo zapoznał ze­
branych dztennikarzy z  budowa 
etwero mieszkań robotniczych 
w przemyśte węglowym na rok 
bieżący.

Rada Mtoistrów uchwał: z
dnif 19 wrześni i 194? r. posta­
nowiła budowę 20 tysięcy, miesz

kań i pomieszczeń, dla pracowni­
ków pisemysłu węglowe?:. Bu­
dową tą kieruje Biuro Budowla­
ne Przemysłu Węglowego w Za­
brzu. Z "wagi na konieczność 
szybkiego prowadzenia akcji o- 
graniczono Sie cnwilowc- do te- 
renór będących w administracji 
przemysłu węglowego. Ze wzglę­
du na specyficzne warunki tere­
nowe nc Śląsku, gdzie specjalnie 
w pobliżu kopalń na ókutek osia 
dania warstw wgłębnych powstają 

ruchy powierzchni ziemi domy 
muszą być budowane w ten spo­
sób.. -iby były jak najmniej na­
rażane na zniszczenie wskutek 
tych ruchów. Dlatego też pasto 
nowiono budować małe jedno­
rodzinne c’omki drewniane i to 
w ten sposób, aby zajmowały 
m e j®Ł i aj mniej powierzchni po 
ziomej. W Polsce rozwinięcie 
na riękŁza skalę produkcji ta­
kich standartowych domkdw o- 
kazało się niemożliwie ze wzglę­
du na brak koniecznych urzą­
dzeń oraz ograniczone możliwo­
ści zaopatrzeni? w suchy suro- 
wie:: dTzewny. Dlatego też zwró­
cono' się Jo Finlandii i uzyskano 
cd niej 4.000 lor'ów, któro ma­
ją być doiitayCŁone w latach 
1947/48. Z fk Ę i tej 2.400 dom- 
ków będzie dostąp sona w roku 
biez. do iaopca wrgegai.a, » pozo-

f  y:''

stałe 1600 do końca' czerwca 
i948 r.

Kosza w Fimandii ta(:iego 
uomku równa się kosztowi samo­
chodu osobowego. Należy podkre 
ślić, że jeżeli przyjmiemy ś-rilnie 
zaludnienie 2-c>. domków na 
3-ck. prodrkcyjnych górników, 
to w  ciągu roku -yartoś' węgla 
wydouytegc przez miesz .ańców 
trzykrc'ur-1 zamortyzuje kos Ł 
importu. Profesor Zaczyński pod­
kreśla, że płac. Riura Budowla­
nego P W. na rok bież. "wynosi 
60 % planu budowlanego War­
szawy (w wykładniku finanso­
wym), a ilość personelu zajętego 
stale w Biurze wynosi 10 % per­
sonelu odbudowy stolicy.

Następnie '  itobus C. Z. P. W. 
zawiózł zebranych na tereny bu­
dowy. W Boguccach buduje się 
osiedle dla kopalni „Katowice”, 
driada się ono z 250 domków i 
zajmuje teren 24 ha. Prace roz­
poczęto 5 maja br. t plan budo­
wy jest stale przekraczany m. i. 
dzięki pracy na akord w ub. ty­
godniu został wykonany w 260%. 
Poważną przeszkodą są warunki 
atmosferyczne. Ogl.pdamy goto- 
we elementy domków sprowa­
dzone z Finlandii. Troskliwi Fi­
nowie umieścili na .uch napis 
„Ostrzegać ó 3 wilgoci”. Następ­
nie zwiedzamy osiedle w Szom­
bierkach, budowane przez Rudz­
ki; Zjednoczenie Węglowe dla 
kopalni Szombierki. Tu praca 
idzie już całą parą, bez przerwy 
samochody pr: ywożą góry ele­
mentów, z 'których przystępuje 
się do składania domków. Część 
fundamentów jest ji ż gotowa. 
Osiedle będzie liczyło 500 dom- 
kow i zajmuje powierzchnię 55 
ha. Brdów3 osiedla wymaga 
zwiezienia m. in. 7 milion 1 ce­
gieł. Zatrudnionych jest 1000 ro­
botników. Kopacze zajęci przy 
kopaniu fundamentów otrzymu­
ją 150 zł. za m!. Prace w Mie- 
chowicach, gdzie buduje sig 400

domków dla kop. Miechowice 
doznały przedwczoraj pewnego 
zatamowania z powodu ulewna- 
go deszczu' i gradu d chodzącego 
do wielkości pięści. Fundamenty 
zalane ,ą do wysokości 1,30 m 
wodą. Obecnie w ypom pcw jF się 
wodę. W Zatorskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego zjadamy 
obiad i oglądamy fiński fik,. 
..ról kometrażowy o budowie dom 
ków składanych.

Prócz powyższych miejscowo­
ści osiedla buduje się w Bryno- 
wię (150 domków), Hrldzie Załę- 
skiej (250 domkó y), w Bielszo- 
wicach (150 domków;, Knurowie 
(100 domków), w  Grodźcu (150 
iomkó?-). Czeto ̂ zi (150 domków) 
itd. Przy każdym ctoiriku znajdo­
wać się będzie ogródek warzy­
wny o powierzchni 400 ma.

Każdy domek obliczony jest 
na jedną rodzinę i. składa się z 
piwnicy o r  zwierzchni 30 m*, 
parteru o łącznej powierzenni 
53,3 in2, gdzie znajduje się j^den 
pokój dzienny z piecem kuchen­
nym, dwa pokoje sypialne, o- 
sobny ustęp i łazienka, przed­
sionek oraz schody do piwnicy 1 
na poddasze. Na poddaszu mieści 
się jedna duża lub dwie mniej­
sze ubikacje mieszkalne oraz 
strych Prz; dobre,, konserwacji 
domek taki może stać 50 lat i 
dłużej.

Zaznaczyć należy, że z Finlan­
dii nie spi iwaiizamy gotowych 
zupełnie domów, a tylko szkiełjt 
konstrukcyjny. Pozostałe części 
lylronujent; w Maju z materia­

łów krajowych, Domki przewi­
dziane są w pierwszym rzędzie 
dla reemigrantów, a w  każdym 
raz)? dla elementu produkcyj­
nego.

Akcja budowlana nabieri co­
raz większego rozmachu i z cz» 
sen  rozwiąż” palący problem 
przeirysiu węglowego — kwestię
mieszkań rofeotofcych.
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Nasz korespitleiit parlainenrarity 
telefonuje:

Na wczorajszym posiedzeniu 
porannym Izba przystąpiła do dal 
szego ciągu dyskusji* nad expose 
prezesa Rady Mmistrów i spra­
wozdaniem Komisji Skarbowo- 
Budżetowej o projekcie ustawy 
skarbowej i preliminarzu oudże- 
t"wym.

W dziedzinie oświaty 
zrobiono już wiele

'Jako pierwszy zabrał głos w 
dyskusji poseł KUKl-iRWFKI 
(f>L). Poseł Kurpiewski stwierdza, 
że mimo zniszczeń i trudności 
życia powojennego, zrobiliśmy w 
dziedzinie oświaty bardzo wiele. 
Można śmiało powiedzieć, że iloś 
ciowo przy Ź4 nilioi.jich ludności, 
przy gruzach Warszawy i zniszezo 
nych połaciach kraju mamy wię­
cej placówek szkolnych, niż mie­
liśmy W foku 1939 przy 35 milio­
nach ludności.

Fos. Kurpiewski omawia nastę­
pnie obszernie sprawę atmosfery 

.ychowawczej szkół twierdzą' , 
że wiele jest na tym ,[ruńcie io 
zrobienia wśród młodzieży rozagi 
towanej przez ciemne siły wstecz 
"ictwa. Doniosłą rolę ma tu do 
pełnienia nauczycielstwo polskie.
Następnie omawia zagadnienia 

odbudowy gmachów szkolnych, 
odbiurokratyzowani a szaolnict wa 
i  zahamowania nadmiernej roz- 
łudowy aparatu administracyjno- 

instruktorskiege upowszechnienia 
bibliotek i zwalczania analfabe­
tyzmu.

Posei KRYGIER PI S) omówił 
zagadnienia działalności gospo- 
darczo-skarbowej Państwa, zlasta 
nawając śfę jakim kosztem uzy­
skaliśmy równowagę budżetową 
„lówca stwierdza z uczuciem du- 
nif, że podczas gdy między 1919 
a 1924 rokiem była inflacja, o 
teraz — mówiąc bardzo śk .-mnie 
— jesteśmy na progu stabilizacji. 
Jest to wynikiem zmiany _ struk­
tury gospodarczej. Inflacja by­

ła wówczas hasłem walki Klaso­
wej nrzeciw człowiekowi pracy.

Następni? mówca omawia zaga 
dnienie finansów samorządów te­
rytorialnych.

Poseł. STEFAŃSKI (S.D.) zaj­
muje się głównie zagadnieniem 
handlu państwowego wskazując, 
że sprzedaż towaru przez sektor 
państwowy powinna mieć znaczę 
nie interwencyjne i wychowaw­
cze.

Pp omówieniu zagadnień kredy­
towych oraz polityki podatkowej 
mówca wysuwa postulat dopusz­
czenia inicjatywy prywatnej do 
handlu zagranicznego.

Pana Mikołajczykowe 
popisy

pośd M i k o ła j c z y k  o ?s d  
rozpoczął swe przemówienie od 
rozdzielania uszczypliwych ' u- 
wag pdd' adre ®m Preir.i era. re­
ferenta generalnego i poprzed­
ni oh mówcó./. Uwagi jego a 
temat budżetu ograniczają się do 
przyznania, że na odcinku utrzy­
mania waluty, Rząd ma pozy­
tywne osiągnięcia i da wyrażenia 
zastrzeżeń, co do przytaczanych 
cyfr o dochodzie społeczny »r 
przedwojennym i obecnym.

Poseł Mikołajczyk stara się 
oświetlić po swojemu historię 
powstania Rządu Jedności Naro­
dowej, nie szczędząc słów uzna­
nia dla swojej roli.

Następna część przemówi* nia 
poświęcona jest swoistej ł lalizie 
składu koalicji rząc^/wej — anali­
zie, zmierzającej do wbicia klina 
pomiędzy poszczególne stronnic­
twa koalicyjne i obfitującej w in­
synuacje na' temat zmiuny mode­
lu gospodarczego Polski, Z prze­
kąsem mówi poseł Mikołajczyk o

lekcja historii
„Głos Ludu“ poświęcę uj-tykc wstęi napadu

nitlerowskdego nŚ ZSRR, fctan nastąpił dn. 22 h - M  r-
Tow. Werfel przypomina na wstępie o zdradzieckiej po -y 

monachijskiej, o hitlerowskiej teorii' „bljtzkrregu i pierwszych 
S w c Ł i a c h  armii radzieckiej, które wywoW - zachwyt u re- 
ikcyjnyct. polityków zachodnich.

Ale ZSRR podjął wielką kontrofensywę.
ZSRR był zdolny do takiej Kor.irofensywy, bo w ZSRR 

Istniała te najgłębsza łączność omiędzj państwem, n jrten., 
a całym poleczeństv - .n, jaką *-aje państwu «" sckiemu brak 
różnic ilasowych w ZSF.R. Kto chce szukać zrodeł zwycięstwa 
1 ińskiego 1945 r., niech czy a dz->je Wielkiej PaŁdziermk •
wej Rewolucji. .

Radzimy o tym pamiętać entuzjastom ' »jny za pocjsL_ę- 
oir r izika — w lolsc- i poza jej granicami. I Adolf Hitler 
chciał j; .wadzić krucjatę antyb lizewicką „ze stoperem w rę­
ku". Dziś wiemy, co z tego wynikło.

Socjalistyczny -harakter państwa rauziecniego był J'*H 
sródłem jego ostate. mycb zwycięs*w. Prugir była daleko 

wzroczna polityka gospoda rai siaiinowskiego kierownictwa 
tego państwa.

Pamiętamy, gdzieś w latach 1933—-1939 w reakcyjnej pra- 
sie polskiej wiele by»o szumu o „problemie pończoch w S 
wietacb". W istocie r: eczy. pończosb wtedy w ZSRR było mało. 
Właśnie w tych latach powstawały za Uralem olbrzymy cięż- 
kieg przemysłu, które w latach 1941—’  145 zapewr1 y trmii 
Czerwot ej nowoczesne uzbrojenie. To uralskie czołgi u szły 
do Berlina, to uralskie -ziała łamały siemieck lii ; o' ronne 
wzdłuż Odr-'. Prawda, jak dalekowzroczni byli ci, którzy szy­
dzili x narodu radzieckiego, odmawiającego sobie najr wzeb- 
niejszych rzeczy, byle w porę zbudować te zaif‘ " . ? U as 
pończoch było dość] to z czołgami, jamolotami, d: ia. ml 
...wiadomo.
Wojna zakończyła się wspaniałym zwycięstwem sił uemokna- 

cji pod przewodnictwem ZSRR. Obalone zostały mrzonki naszej 
rodzimej reakcji. Zwyciężyła koncepcja polityczna obozu demo­
kracji PFR.

Ludzie dzisiejszej Polskiej Partii Robotniczej wiedzieli, ie 
Związek R .dziecki będzie c-ołową silą rozgromienia hitlerow­
skiego faszyzmu jeszcze wttJy, kiedy zarówno wszystkie jaw­
nie burżuazyjne ugrupowania polityczne jak i pużakowscy 
niby-socjaliści tkwili po uszy w sławetne;, .teorii dwóch wro­
gów". Ludzie dzisiejszej Polskiej Partii Robotniczej oceniali 
słusznie siłę Związku Radzieckiego wtedy, kiedy jeszcze uala 
b-rżuazyjna opinia polska ulegała brednibm o olbrzymie na 
/.lnianych nogach". Ludzie dzisiejszej Polskiej Partii Robotni­
czej umieli ocenić znaczenie ofiarności i wy rzecz..ń larodów 
rad/eskieb wtedy, kiedy ronatławce polskiej reakcji' leszcze 
sobie dowcipkował*' na 'eo temat.

Właśnie dlatego droga, wskazywana przez Polską. Partię 
Robotniczą ouazała się jedynie słuszną drogą narodu polskiego.

i t e k i e  t ra k c je
Od 23. VI. — 29. VI trwać będzie tydzień „Święta Morza".

„Rzeczpospolita" pisze w związku z tym:
Dziś mamy w swoim posiadaniu oi.romny pas wybrzeża 

Bałtyku na przestrzeni z górą 500 km. Bieg dwóch w ielkich 
rzek polskich, Wisły i Odry, jest cały — praktycznie . zecz bio- 
-ąc — w naszym posiaaaniu. W n posiadaniu są przede
wszystkim ujścia tycb rzek i znajdujące się H.*zy nich wielkie 
port*-. Obie te rzeki i istniejące już lh/ie kolejowe, które 
w przyszłości będą jeszcz: -orbudowane, każdy zakąlek Polskj 

- łączą z morzem. A morze i perty, jeżeli icb zdolność przeła­
dunkowa jest odpowiednio wielka, zapewniają każdemu pań­
stwu niozyr- .! rapowany udział w handlu swiu.owys .

Te prawdy ma -.kopularrEorrnf tyaiien „Święte Morza" 
yob warstwach ludności. I kiwną .secz: W historii 

t: były lepiej rorutatene za czasów piastow■

W. czasie przemówienia posin Żerkowskiego przybyli 
Jo loży dyplomatycznej członkowie bawiących w Polsce 
delegacyj państw słowiańskich, których powitał Marsza­
lek Kowalski, mówiąc m. in.:

„Ruch og >in< słowiański, obejmujący 250 mlii. nów 
Słowian, którzy w ostatniej wojnie ponieśli największe 
straty, swoją postawą obronną wobec niebezpieczeństwa 
niemieckiego m. in. i naszemu narodowi daje gwarancję, 
że nigdy więcej nie powtórzy się' agresja niemiecka na na­
sze ziemie, że nigdy więcej nie będą obrócoi e w gruzy i 
zgliszcza miasta i wsie polskie. Dziś, kiedy państwa sło­
wiańskie są rządzone przez szerokie* masy ludowe, kiedy 
zostały usunięte sprzeczności interesów, kiedy instynkt sa­
moobrony powoła! ie do zgody i braterskiej przyjaźni 
związek narodów słowiańskich w pionierskiej walce o po­
kój i bezpieczeństwo świata odegra niezapomnianą w hi­
storii rolę. Toteż ze szczególną serdecznością witając 
członków plenum Komitetu Słowiańskiego w n aszytn par 
lamencie pragnę zadokumentować, że cały naród polski 
widzi w tym ruchu zapowiedź wiecznej zgody, pokoju i 
postępu zarówno narodów słowiańskich, jak wszystkich 
narodów świata**.

Posłowie powstają z miejsc i urządzają długotrwałą 
owację delegatom państw słowiańskich.

„świętym oburzeniu” z pp wodu 
wziwtu droży w r  i spekulacji. 
Koiejny atak kieruje poseł Miko­
łajczyk przeciwko sposobowi wy­
ko nanią reformy rolnej. Kiedy na 
uzasadnienie swych argumentów 
mówca twierdzi, że cytuje prze­
mówienia posłów z PFR — pa­
dają ponownie okrzyki: ‘"Tak sa­
mo, jak Zalewski cytował cyfry!”

W sprawie polityki zagri licz­
nej pose? Mikołajczyk deklaruje, 
że zgadza się całkowici,, z Rzą­
dem. Na pytania, -jakie padają w 
tym momencie — dlaczego mów­
ca gratulował posłowi ŻułarwMe 
mu — poseł Mikołajczyk oświad­
cza, że nie odnosiło się to do tegc 
co Żuławski mówił o wojsku i 
współoracy słowiańskiej. Z' s; li 
padają zarzuty, że „Gazeta Ludo 
wa” również wystąpiła trzeci 'v 
solidarności słoweńskiej. Mówca 
oświadcza dalej, ż#- popiera polity 
kę współprac', ze Związkiem Ra­
dzieckim i oświadcza, że- w  raz:e 
potrzeby „Staniemy ze Związkie;.- 
Radzieckim ran ię przy am ej 
niu” . Wywołuj to wesołość i gło 
sy: Przestalibyście kłamać”. Kie­
dy poseł Mikołajczyk mówi o tro 
sce. jaką go napawa oiiradzipi*?- 
się Niemiec — znowu padeją 
okrzyki: „Pańscy koledzy t  Lon­
dynu maczali* w tym palce, rezvg. 
nowi* >11 z Ziem Zachodnich”.

Mówca zapewnie również o ae 
mokratvźmie ) wierności Polskie 
go Stronuict-.,a Ludowego dla me 
4od legalnych. W tym miejscu 
posłowie przypominają ,że kiedy 
Mikołajczyk był premierem, n? 
Bliskim -‘dscho izie więziono i są 
dzono oficerów za przekonania 
demokratyczne. Padają nazwiska: 
Zawadzkiego, Morawskiego i in­
nych, Poseł Mikołajczyk kończy 
-żeremiem uwag pod adf cm

Rządu, ipełując m.in. o upowsze 
chnienie miłości bliźniego.

PaJjięka z i oniekę 
nad rzemiosłem |

Poseł Sosnowski (Str. Pracy) 
przypomina- że w ex~ose srmim 
Premier zapowiedział, iż uczciwe 
rzemiosło może liczyć na popar­
cie Rządu rzemiosło r  Mań*. — 
zdaniem mówcy .wmystkie cec.i. 
'-lasy pracującej i st iow; część 
świata . r u  In.cresy kapitału 
„ą mu obce. Poseł Sosnowski a- 
peluje o ależyte zrozumienie ro^ 
li rzenuosła w Państw!;. Stwier­
dź* , że produkcja rzemieślnicza 
opiera się na pracy, a itr  na ka­
pitale Rzemiosło poniosło w cza 
sie wojn; ogromne steaty. Wynio 
sły one 51 proc strat warszta­
tów prac 32 proc. straty w lu­
dziach, Mimo to rzemiosło pot- 
akie wykazuio wielką żywetrość 
i energię. Mówca składa pódzię-

n*' ..ii* ministrowi prza.. :ysłu i 
baiuńlu ua zgodne z p=trzebar..i 
rzemiosła rozwiązanie problemów. 
Apeluje o zakończb.ii„’ rtr.n . tym 
ęz isowości i o przeprowadzenie 
wyborów w samorzą ł-sie rzemieśl 
niczym, jak również o nieszczę- 
izenic suk. ną mukowe in stytu­
ty rzemiosła które szkołą ; do­
kształcają rzemieślników Na za­
kończenie mówca apeluje1 do Rzą 
du o ostateczne uregulowanie ty­
tułów własności na y.iemiach Za- 
chodndch.

Polska Lódowa nie może 
być wasalem kapitału 

zabranicznepo
Po pośle 2ERKOWSKIM (PPS) 

którego przemówienie poświęcone 
b jło  obronie „Społem" przed wy 
suniętymi • ostatnio zarzutami że 
nie dość skutecznie wyoełnia swe 
ohcrvi?zki na poi i o-półdziclczośu. 
i skutecznej iwałki ze spekulacją 
— z? trał głos poseł ŁACZOCHA 
(SL, rtóry polemizuje z wywo­

dami posłów 2. PSL, a specjalnie 
p >sła Bryji.

Zdaniem posła Kaczochy nigdy 
nie będzier. ij mogli konkurować 
w dziedz*'nie eksportu zbożowego 
na rynkach świiai owych prz> -la­
sze' strukturze agrarnej Opartej 
na drobi.ych w -spod irs-^wceh _-ol 
nych. Sianowisko posła Bryji jest 
stanowiskiem kapitalizmu mgło- 
saskiego, który pragnie zahamo- 
wapih naszego przernysłu prz; 
równoczesnym zwiększ* niu eks­
portu produktów rolnych. Prze­
mysłowi angius askiemu chodzi bo 
./ien? o to, b*' móc nabywać po 
tanich cenach produkt:' rolne, a 
upr '-edawać po wysokich cenach 
produkty przemysłowe. My nie 
chcemy ■— mówi poseł Kactceha 
— tego 'odzaju gospodarki. M> 
chcemy zarm:ć własnego lobolni 
ka, który dostarczy nam dobre, ;t 
artykułu przemyslo /ego. Polska 
Ludowa nie może być wasalem 
kapitału anglosaskiego.

V dalszy"i Zągu mówca apelu 
je  o u względni .nie przez jzj mi­
ki rządowe właściwej kaikulacj-i 
w gospodarstwie rolnym. Zwract 
się też do partii robotniczych z 
apelem, aby czuwały również i 
nad interese' a :hłopa i oświadcza, 
że stron"ictwo jego dążyć będzie 
do utworzenia dołowych spół­
dzielni chłopskich. Nasrępnir 
rrzy eczs przykłady ueuczcńwe, 
konkurencji ze strony inicjatywy 
prywatnej np. w dziedzinie *ku- 
Pu jaj.

?oseł Kaczocha ,rzechodzf na­
stępnie do omówienia dzisiejsze­
go przemówienia posł̂ a Mikołaj­
czyka, stwierdzając,; że użył on 

zupełnie nowego tonu. Jest to ton 
walki długofalowej. Przed wybo­
rami poseł Mikołajczyk usiłował 
osiąg.-,ąó swoje ctie przy pomocy 
gróźb i band leśnych. Celu nie 
osiągnął, przeozedł więc do ata­
ku na obecną rzeczywistość w 
Polsce w ramach Legalności.

Piwm 60enie oosła Milsołajczy 
ka obliczone było ;a opinię ka-
i J alist” ca go świata anglosas­
kiego. Byio t« podanie ręki tym, 
którzy *iiłujii c  izyskać utracone 
siły polityczne i arcze w 
Europie, ii więc i w t*ols Zda­
jemy sobie spr: wę, że w ikoka- 
oitali-tyczne koiu anglosaskie czu
ii się zagrożone i nie chcą uznać 
wkładu Słowiańszczyzny w twy- 
cięstwo ad Niemcami. Słowa, 
wy po wiedziane zez posl' lii 
kuła jeżyka, -służą celoni spekula­
cyjnym na tergu międzynarodo­
wym. P«seł Mikołajczyk, który 
dobrze zna A .glię -iżle, że to 
wszystko, co zalicza do demokra­
cji, jest możliwe tylko w jednym 
miejscu — v Hyde Parku, gdrde 
l ażdy Anglik może wygadać a’ą 
do woli, lecz tenże sam Anglik 
zachowuje w życiu żelazną dysey 
plinę, zgodną z interesami j-ego 
X>aństwa.

W Polsce reakcja przyzwycza­
iła się do warcholstwa i samowoli 
i zapomina, że obecnie toczy się 
w Polsce walka o łaśeiwy układ 
sił poli yczrych, które zagwaran­
tuj**. Polsce ludowi? dztiyo.

W 'stąpienie posła Mikołajczy­
ka jest wyrazeiu gniewu po prze-

O D M

ZDEMASKOWANIE ZBRODNIARZA
Z Dueśseldorfu donoszą, że na skutek zarządzenia w oj­

skowych władz okupacyjnych w Niemczech, został are­
sztowany niejaki dr Salisi, który jak się okazało, przybrał 
sobie fałszywe nazwisko, chytrze i lekko przeszedł denazi- 
fikację, i następnie objął stanowisko kierownika urzędu 
mieszkaniowego w Duesseldorfie. W  czasie dochodzenia 
wyszło na jaw, że dr. Salisi, a w rzeczywistości dr Hunrft, 
w czasie wojny był Obersturmbanfuehrerem SS i pełnił 
funkcje kierownika tzw. Sonderdienstu na zajętych przez 
Niemców terenach wschodnicn.

JDEGRAŁ ON ''OWAŻMĄ ROLE, W ZORGKiMIZOWA 
MU I PRZEPROWADZENIU MASOWEGO MORDU OFI­
CERÓW POLSKICH W KATYNIU. Z chwilą kapitulacji 
Niemiec, Hun.lt stał się „demokratą** i przy pomocy sw o­
ich przyjaciół z SS zajął intratne stanowisko, dające mu 
poważne wpływy i niemniejsze dochody. Zbrodniarz sta­
nie wkrótce iprzed sadem.

LORD PACKENHAM I SĆHUMACHER
Do lanoweru przybył brytyjuki minisier dla spraw Niemiec, 

lord PiiCLŁE.-iH-iM. Jelem jego wizyty jest zbadan.e istotnego 
stauu ■ tuacji żywnościowej. W Hanowerze lord-packenham odbę­
dzie konferencję z gubernatorem Dolnej Saksonii, oraz z przv 
wódcą socjaldemokratów, KURTEM SCHUMACHL El.f 

MIN. LORITZ „DENAZIFIKOWAL** KA.SE
Nat.uelny Zarrątf Partii Odbudów, y Gospodarczej, której zało­

życielem i przywódcą jest obecny bawarski minister denazifiką :jji 
dr. Alfred Lnritz złozył z urzędu jej dotychczasowego kierownjb.a. 
Przycz;Tią usurlęcia min, Loritza z partii jest sprzeniewiei 
przez niego -ększej ilości pieniędzy partyjnych.

KATASTROFA 1 RAM WAJOWA
Zacięcie się hamulca ‘ powodowało w Essen katastrofę tram­

wajową, która pociągnęła za sobą kilka ofiar: 2 zaoitych, 5 ciężko 
rannych i SC lżei rannych.

grany :h wyborach. Fo raz pierw- 
sży odbyły ię w Police wybory 
Wolne ód acisku reakcji i dla 
tego dsły takie wyniki.

Po raz pierwszy większość zdo 
był i lat pracy: chłop i robot­
nik. W Zh "KU T  :C1I WYBO­
RÓW m a m : ZAPEWNIONY
SPOKÓJ I WARUNKI Ul RY­
MANIA NIE! ODLEGŁOŚCI. Wy­
niki takich właśni. > wyborów po­
zwoliły nam na Tiozładw* anie pod 
ziemia.

Polsku Stronnictwo Ludowe 
r sprezentc wało podczas woj‘ny 
ukłau sił. odpowiadający sanecji 
i temu stanowisku dawał wyraz 
poseł Mikołaj nia emigracj1. 
W myśl tego stanowiska podko­
pywał pozycje Sikorskiego i w 
myśl tych koncepcji szerzono w 
kraju nodczas okupacji propagan­
dę antyradziecką i dzięki tym

koncepcjom, zorganizowani, pow­
stanie w Warszawa, akcspto*. i- 
ne przez ówczesne"' ■ premiur 
Mikołajczyka.

Mimo poczynań pana Mikołaj­
czyka i jego stronnictwa ko] > hi-„j 
storii potoczy się po drodze de 
nu>kr-*cji ludowej — kończy pos.1; 
Kaczocha.

Po pośle Wysoddi.i (SD) prze-. 
mawiał poseł Jędryehows’ ;i (PFR, 
którego przemówienie podajem”  i 
aa stronicy 1-szej.

W dalszym ciągu przema^ 
poseł Król (SL), posłanka ChńKWM 
żyna (PSL), posi:l Ochab (PPR | 
i pos.eł Raabe (PPS).

Po zakończeniu posiedzeni; p 
narnego odbyło się wspólne pos 
dzeńie Komisji Skarbowo-Budżi 
towej j Komisji Planu Gospod 
czego.

KRYSTYNA POZNAŃSK.

W dniu 34. 6. br. zmarł na skutek wypadku pracownik 
kopalni „Pointa”

ś. p. PILAWA AUGUSTYN
irzeży . lat 39.

W Zmarłym tracimy wzorowego prrąownika.
Cześć Jego pamięci!

DYftUKtiA I RADA ZAKŁADOWA 
KOPALNI„PCLSKA” *

Pogrzet odbędzu się w  dniu 26. 6. br. o goiiz. 16-tej ze szpl- 
:ala U. . w Świętochłowicach, ul. Hutnicza]

Dyskusja nad zagadniei-uuir. re­
formy studiów uniwersyteckich 
wszczęta została artykułem Wło­
dzimierza Sikorskiego w „Odro­
dzeniu” l Wj stąpi niem ministra 
oświąty, dr Stanisława Rkr '- 
szewskiego, na zjeździe o-aade- 

ackiege ZWM „Życie”. W dy­
skusji tej zabrał głos prof. Józef 
Chafasifiski, wybitny socjolog, 
ostatnio głośny ż; ’n?ytycznego sta­
nowiska wobec nauki Karola 
Marksa.

Prot , Ghałasińskl walczy o „spo 
łeczny sens liformy uniwersyte­
tów” (, .Kuźnica” nr. 24). W obszer 
ujrm artykule który spotfkał się 
ze znecydoweną odprawą Stefa­
na Jędrychowskiego („Walka o 
wolność nauki, czy o utrzy.nanie 
siaregc oorządku?” „Kuźnica nr. 
24), prof. Chałasiński stawią oy- 
tanie, czym powinny być uniwer­
sytety w demokracji nowoczes­
nej.

Na to pytanie daje sam lastę- 
pującą odpowiedź:

„Nie tylko ośrudkaou pracy ba­
dawczo-naukowej i wykształcenia 
rsiwodowegc na najwyższym po­
ziomie, jak dotychczas. One P®' 
winny być, także tym, jzym u nas 
nigdy nie były — ośrodkami af*1" 
nii Młbll i --uej w  sprawach kultu­
ry, pozostając w jak najiciślej 
szym kontalECie z najszersi "trmi 
sfeiami społecze- ‘stwa. Tak pojęte 
uniwersytety nabierają charakte­
ru p dstawowych instytucji de­
mokratycznych, gdyż bezpośrednio 
dotyczą kultury, od które, zaleś/ 
cały sens demokracji".

Ną razie moż..a by zgodzić się 
nieomal na wszystko.

— „By taką funkcję uniwersy­
tety mogły spełniać, muszą być 
mezak żne od Czynników pcń.two 
wycb i partyjnych”--ciągnie prof. 
Chałasiń-ki. „Zbyt często kryty­
kuj' 'C uniwer ] upr' 'a się w 
drugą jednostronność — idealizo­
wania biurokracji państwowej i 
partii politycznej.”

U podsfaw tego poglądu leży

apolityczną, ponadpolityczną. Na] 
gruntowniej błędny pogląd, który 
wrósł w  myślenie zarówno w sfe­
rach nauknwych, jak pozanauko­
wych, jest wyr-iiawamy bezkry­
tycznie, jłowta :zany ,n*= D.anlcia- 
nie, należy zaś do najgrubszych 
ińtelektualnych mistyfikacji - i 
nadużyć.

Nauka bowicni NIGDY nie byia 
apolityczna i nie podobna wymię 
nić tak5ei jej ga'ęzi, która nie wy­
rosłaby z potrzeb pr=ktyczuych 
ora? nie mieściła w Sabie pier­
wiastków, czca panycli z każdora­
zowego układ.- gospodarczo-spo­
łecznego i politycznego. Tak było 
zawsze i tak jesf obecnie, w sys­
temie, określanym jako demo­
kracja ludowa.

Czym jest demokracja ludor/a? 
Jest ona układem klasowym vV 
demokracji ludo**’ej nie ma już

Wystarczy wspomnieć nauki hi­
storyczne, ekonomiczne, a nawet 
w pewnej mieissc biologiczne, aby 
przyznać, że światu r  a szych uczo 
nych nie podobra przypisywać 
cech apolitycznych. A prof: Cha- 
łasińskL, który poprzednio mówił 
c wszechnicach, iauso ośrodkach 
opinii publicznej w  sprawach kul 
tury, obecnie przesuw*® rżecż da­
lej: „Z punktu widzenia demo­
kracji — pisze — niezbędne jest 
istnienie niezależnych bezpartyj­
nych ośrodków opinii publicznej” .

Tu baąd jest rażący i szczegól­
nie martwiący. W warunkach po­
litycznego ucisku, gdy urządze­
nia, przewidziane przez prawo 
konstytucyjne, zawodzą, gdy or­
gany prawa, swobód, wolności i 
służącej ich strzeżeniu opinii są 
pod [meblem, może zrlarzjć sie, 
że tłumiona op1 nia dochodzi do

’aki wniosek jak i podstawy, 
z których zostaje on wysnuty, 
musi bys stanowczo odrzucony. 
Tamokracja ludowa ma swoją de 
klarację praw i wolności, sweje 
gwarancje wykonani* praw i 
swoje organy opinii. Jest .lią 
i? ejm. Jest, bez wątpienie jest 
Rząd, r sprezentuj ąty ogromi ą*vię 
kszosć. Sa partie polityczne, któ­
re organizują świadomość poli­
tyczną, jesi 'rasa. Mogą ljyć rów­
nież koła naukowe. Powinny ia- 
wiet być ośrodkami ksz Ałtowania 
opinii., formowania świacmmości, 
nadążającej naszym przemianem, 
wybiegającej o potrzebny iOaum- 
nemu człowiekowi kroł naprzód.

Świadomość reprezentowana 
przez partie polityczne, zwłaszcza 
przez robotnicze rtronnictw, i, o- 
znecz" nie .graniczenie praw i 
swobód, lecz ich rozszer. nenie. wszechnic© rj_

„nidaan.

MOJ '1’LIETON

Spoknm  se»s reloem
ziemiańskiej. istnieje 

jes-zcze kiksa .aieszcz.mska, pry­
mat zaś polityczny należy już do 
kląsy robotniczej 1 chłopskiej, 
W 1ym stanie rzeczy, nokonany cb 
przez rewolucję, koła naukowe re 
prtzentują —  na ogói — ideologię 
opóźnioną w s.osunku do prze­
mian, któie się u nas odbyły i 
odbywają. Tes* to ideojogia zwią­
zana z ustrojem, który przeminął.

Wobec tego upatrywani* * w  tml 
warsytetr.ch „bezpartyjnych ośrod 
ków” nie ma żadnego uzasadnia­
nia ani poiTycia. Wystarczy u- 
przytorfiiić śobfe nasty' a
rtie uruj-ny st'.n rzeczy, stosunki 
w dziedzinie pOizczeeóinych nauk, 
szkoły naukowi *, którym hołdują 
nasi uczeni, aby trud 1 obo. ią- 

lć 23 zittódny,

głosu w innych ośrodkach, np. w 
instytucjach naukowych, na uni­
wersytetach. Tak się nawet nie­
jeden raz zdrożało.

Musielibyśmy wraz z prof. Cha 
łasińskim przyjąć owo założenie 
ucisku politycznego, jako istotne 
dla naszych stosunków. Musiel: 
by'my stanąć na stanowisku, że 
organy ustrójow. naszej, ludowej 
demokracji, nie wystarczą dla 
wytworzenia ośrodków opinii pu­
blicznej. i?e nde reprezentują jej 
przynajmmej nie czynią tego w 
wystarczającej mierze i nie mogą 
czynić Sejm Rząd, yąrtłe prasę 
Ze na tle n-~.3zych azu-
pełuieniem, gwarancja inezależ 
nej opinii powinny zostać uriwer - 
sytety. Nie tylko opinii kultural- 
nej,< iees w ogóle

Od zdobytj-ch pozycji gospodar 
czych i społecznych musimy 
przejść do pozycji kulturalnych. 
Nie zależy od niej wprawdzie 
„cały seńs domoJ racji”, lak chce 
prof. Chi lasińpki, odsuwający w 
tym na dalszy plan treści gospo­
darczo -  ekonomiczne. Kalety je­
dnak bardzo “rażny, niemniej i- 
stotny od ekonomicznego 1 spo­
łecznego sena demokraoji.

Prawa i woLiośc* naszij :iultu 
iy, a więc i nauki nie doznały 
zacieśnienia *v na ,tvpstwie rewo 
Lucji. W tej dziadzinie dokonał 
ilę rowu’ et gwałtowny skok. Pa­
dło Wietó rflSfeiKkbR' i teuniiiców 
Walka o pizebućowę uniw. rsytŁ- 
lów jest przenoszeniem zmian v* 
dziedzinę, w  któiłsj utesymuje sie 
“tejss; iM l to. (ś W *

sensie walka o wolność nauk'
jak to trafnie określił Stefan Ją 
drychowski. ł

„Czynniki państv;owe j partyj­
ne”, których tak obawia się prof. 
Chałasiński, są nie przeszkodą 
lecz gwarantem realizacji tej wol 
ności. Wolności dotąd formalnej, 
przygotowanej. Musi ona przejść 
w faktyczną, dokonać się w 
kiem uczonych na wszechni 
i w instytucjach naukowy i- 
rzy zrealizują postulat nir ■ 
ści w stosunku do dawnyclj, 
szczańskich 9krępov. ań i 
naukę w treści poznawczej 
logicznej ze sprawami ni 
klas społscmych.

Niezależność ta nie 
wspólnego z ber sartyjnoś 
której mówi prof. Chałd 
Gdyby nasze 
możność utworzenia 
nych bezpartyjnych ośrodkó.1’ 
pinil publicznej", gdyby zostai 
złamana siłą partii politycznych,! 
które organizują i kierują opinią* 
publiczną w PoDce, nie ma złu-j 
dzeń eo stałoby cię błysiKawicziu 
na uniwersytetach. Wróciłyby 
do smutnych trauycjł 
trzydziestego dziewiątego rc 
Kto zaprzeczy, że były to 
gwałtownej reakcj', zwłaszcza w 
szeregach studentów?

Prof. Chałasiński, .bardzo ce­
niony za swą działaLi^ść zaró*v- 
no naukową jak społeczny, w ó’y - 
śkusji o leformif- uniwersyteckiej 
zajął stanowisko, które nie sprz*’ 
ja postępowi i zamąca niews 
we, skądinąd jasne w :swej i-s 
pojęcia.

Nic dziwnego, ie  cytowiai. • jeś 
z zachwytem przez ludzi, którr 
też prawią o apolityczności nai 
o bezpartyj.icśćl kapłanów v,j 
dzy, a ukrywają .̂oza tyf-j 
kim niedwuznaczne, gLQ 
akcyjne intA-esy , cele pr

-Taki jest więc *i»ołei 
artykułu „O •--* 
reformy uniw

" ■'O'

l'taw



Z ŻYCIA PARTII
K sfo  L rsp on d fcn tów  

przy Woj. Szkofi .5PR
(ZO) Ż inicjatywy kiórawr ca 

ófoj. Szkoły tow, u*- lwa i Re­
dakcji' ,Ti ,’touny Robotniczej” ■ -  
zastało za) użon-e w dra. it Din. k lo 
korespondentów p-izy Wojev/óa«.- 
kiej Szkole PPR w Katowicach.

Koło to postawiło sobie za cel 
.wzbudzenie w  iowa®zy&Mdh za­
pału dio ’ pisania do " crasponićto- 
dowania z Trybuną Robotniczą 
prasą partyjną, po ^owiocie ze 
asicoiy do warsztatów pracy,

W pierwszym posiedzeniu, koła 
wytął udział tow. red. Ludkie­
wicz, który zwrócił uwagę na ko 
rrteczneiśó stałego kontaktu z ‘ga­
zetą, co ułatwi ro , .  a. mywanie 

nieroz trudnych zagadnie] w  te­
renie. ’

Dla rozszerzenia współpracy 
gazety z terenem nowopowstałe 
koto ma urzygotowac pod kierun­
kiem red. Ludkiewicza nowe ka­
dry korespondentów. ______

Drugi dzień oorad ogólnokrajowego 
zjazdu Zwsązhu Zaw. Metalowców

w Katowicach
(T. B.) W drugim dniu obrad 

ogólnokrajowego zjazdu aktywi­
stów Związku Zawodowego Meto 
itwców, jaki odbył się n/ Katowi- 
cPch, toczyła się szeroka dyskusja 
w  której brali udział pizedsla-w-- 
criele okręgów i oddziałów Zwią­
zku. Delegaci mówili o rozwoju 
pracy związkowej na swoim te­
renie, o wiaru ikacł'1 pi-ucy i płacy 
metalowców. Mówili także o swo­
ich trudnościach z łańcucha tych, 
jakie przeżywa naród i Państwo 
w  warunkacn powojennej odbu­
dowy. Dyskusja wykazał wysoki 
poziom i orientację polityczno - 

delegatów związko-

Z sali sądowe,
Sprawny kradzieży paczek

przed sodem w Katowicach
(js) W óądzie Okręgowym w 

Katowicach toczyła się rozp-aiwa 
Pazecwko 6-ciu fur' .ojonialciu- 
siaom Urzędu F "tatowego Nr. I 
i II w  KaW icucn, oskarżonym 
o kradzież paczek i "ystematj :z- 
n© wybieranie rzeczy ze- zniszczo 
nych paczek zagrpnicznych i kra 
jowych.

Oskarżony Jocneiuczyk Paweł,
ładowacz na ambulansy poca-

Matiira w Liceum 
Przeirysłu "Izieżiwego 

w Ka tGvVrr„ Dk
Przed t- uństwowE Komisj i E- 

jzaminiŁo; 'juą pon? prztwrdnic- 
twem wizyt. mgr. Ireny Poto- 
kówny i w obecności przedt»t-wi- 
cielki partii politycznej ob Tel- 
kówny odb„ 1 Jię pierwszy egza­
min dojrzałości w jedynym na 
Śląsku Liceum Prgęnąysłu Odzie­
żowego — .Państwowej Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej w  Katowi­
cach.

Egzą.,iin wykazał bardzo dobre 
pn-vgc towanie 35 abiturientem
pod wzgLędam oretyc-mym, za­
wodowym i społeczno -  politycz­
nym.

22 tony złomu?
. Samorząd spółdtiekzy i naga- 
nizaóje młodzieżowe P»n łwoweł 
Szkoły Zaw "łbowej żeńskiej w 
Katowicach na aipcl Minister­
stwa Oświaty zebrały ponad 2? 
TÓŃk i  w iu  ''' uzyskując ' kWotę 
źł. 11.418, którą p-żekazują pa 
cele -dbudowy szkół w woje­
wództwie śląsko - dąbrowskim.

towe, zpmtosekaij w —nielinie, 
dopuścił sie kradzieży pięciu pa­
czek, któro zaorał z worka prze- 
3yvimwego. Pac: iki zabrał pod­
czas nieobecności swych kole 
gów, a rozpruty w< tuk: zas^y1 
z powrotem, Pozostali oskarżeni: 
K lc^ k  Wilhelm, przepaś oracz, 
Maroiń Maria, pracownica fizycz­
na i Sikom Lucja, ur jędnic^ka, 
wszyrcy z Urz, Pocztowego Nr. II 
oraz Szot tak Kzunś n  i Pla®a 
Edward, kierownicy m yazynów 
w Urz. Poczt;, nr, I- dopui sczafi 
się oystematy cnnyc,. * radzteży 
rze_ ,y zr zniszczonych paczek, 

Sę-tł Okręgowy skazał Jochem- 
czyka Pawła, kóremu udowód" 
niomo winę na cztery lata w ę- 
zier.ia i trzy lata j+i-"ty pmiw 
publicznych. Pozostali oskarżeni, 
zoSteJLi uniewinmenni- Wy*rik ten 
Sąd umotywował specjalny.",ii o- 
kolicznościami ł“ rodzącymi.

wych we (wszystkich zagadnie-' 
niach. Rozważano „prawy umów 
zŁioćowyęn w przemyśle metalo­
wym, które nie aą ies:cue jedno­
lite we wszystkich wojewódz­
twach.

Delegat z Rzeszów ł rnówił J 
ciąglr jeszcze ciężkiej syturcji 
prany związkowej na tamtym te- 
iienie, gdizta grasują jeszefw bun­
dy UPA.-
Przedstawiclel z Tarnawskich Gór 
poiuszał &prayę zmiany niektó­
rych pumk+ów umowy zbiorowej 
jak również i sprawy usprawnię 
nia organizacji robotruków iw 
przemyśle metalowym- , ...

Na zapytania i wątpliwości to­
warzyszy delegatów, odpowiedział 
tow. P itat, SniuHarz gę»?irrlny 
Zw. Zaw. Metalowców. Wyj aśnił 
on szer=g zanołnień, nurtujących 
delegatów w terenie. Wskazał naj 
właściwne i najsłuszniejsze dro-' 
gi, jakimi kroczyć winni aktywi­
ści - metalowy w pracy i służ­
bie dla poprawy bytu pracowni­
ków przemysłu.metalowego i ca ­
łej klasy robotniczej. Drogi to to 
ro. in. na pierwszym miejscu sto­
jącą iak najściślejsza współpraca 
z dwiema bmtalroi pwtisnw PFR

i PPS. Związki ziuwodowe i afaiy 
w ri praca ich rw komitetach i or- 
ganizącjach partyjnych jest ko­
nieczna dla jak najszybszego p~- 
lepszenia bytu klasy pracującej.

Na zukpńczęnto zjazdu delegaci 
uchwali1 : rezolucję, w której po­
stanowili zwi^.Lóyć swoje wysił­
ki dla utrzymania w . porządku 
wszelkich spraw socjalnych ro- 
botnil.ów, dla wzmożonej ów 
gości w walce sm r dcodnf twem 
i marnotrawstwem evcqpoda-J»l/n> 
dla utrzymania i jeszcze większe­
go zacieśnienia jednolitego frontu 
obu r_>bc.tai(uych JKHbli PPR
i PPS 4 Związków Zawodowrwh,

T E A T R
p a ń s t w o w i  t e a t r  Śl ą s k i

m . ST. w
W KATOWICACH

Daiś w śro^ę, dnia 15 czerwca fcr. 
nu Duż j Scenie Teatru Śląski o 
o godz. 19,30 komedia K. K»rcellc- o 
pt. „PAPUGA” w reż]. erfi Wlady- 
Siawa Krzemińskiego, w oprawie 
scenicznej Wiesława Mak .iuika.

Dziś w 5roc s, dnia 23 zerwca 
br. na Małej Scenie Teatru Śląskie, 
go o godz. zO-tej sztuka Witolda 
Swiętnickiego „NOKTURN" w re­
żyserii Edwarda Zyteukie-o. Wnę­
trze dekoracyjne sk umporr .wał
prof. A. p-onrszko. Iluetr: :j,ę forte 
planoyą Witold Krzemieński.

i c i i J A
jowlce: Casino — Serensda -w 

• olini s słońca; Rialto — Lord Jeff; 
Słońce — Wesoły --.enstonat; Świa­
towid - -N a  granicy; Union — Lu­
dzie i manekiny; Zorza — Nauczy­
cielka bawi się.

Driia 19 b. m. odbyło sit,
W ai „nawie zebrame Komitetu 
Fundac1; Szrandari dla „-owstań- 
ców Śląskich, Na cuele Kumiteeu 
Wykonawczego stoi szef resortu 
oświaty, kultury, >atuki i pro­
pagandy, r óny kunryk Smuga- 
Ładosz. W akłcd Komitetu wcho-

KONFERENCJA W  SPRAWIE
m ię d z x n a r o d q w y c h
TARGÓW GDAŃSKICH

W Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej w  F  atowioauh odbył? rię 
konfeienoja dotycząca Między- 
~ środowych Targów Gdańskich 
(M. T. G.) % udziałem delegata 
Zarządu Targów — p.- Poiczyń- 
SKlegO,

Vurenem -przeznaczonym dlr 
M. t . G. jest zasadniczo wyspa

Co cissą mas; Czytelnicy
Otrzymaliśmy l''si. na tema+ 

stosunków w  prżędaiębiog?twi« p. 
n. „państwowa Prnlnia i Fairbiwr-
nia Ciusmicana nr

Autor tegc ńsrn Jeże rń. in..
„..niestety jyrzcfinuoty ottńane 

do ohem. czyszczenia wzgl. fi -  
 ̂ bowania otrzymu.ru się przeważ-, 

nt» p» upływie 3—4 er od ii 
a w  wielu y-ypadkcch i później; 

..wykuntek nonlżej krytyki.

12f fjsięęy ęsM ów  Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko* Radzieckiej

Wojewódasi Oddział Towarzystw? 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w 
Katowicach wykazuje stale renden 
cje wzrostu liczebnego. W maju To 
warzystwu w. dało stutysięczną legi 
tymaeję członkowską,- a już w >oło 
wie czerwca ogóbia liczbą zrzeszo 
nych w kołach rr iejjkich; i powia­
towych wynosi IzO.OOO osób. Po pra 
caćh rolnych zarząd mzystąpi do 
■organizowania kół na wsi. Koła To 
warzystwa Przyjaźni Polsko — Ra­
dzieckiej, których jest iz terenie

województwa 147, prowadzą oży­
wioną dzia.alność propagandową 
drogą urządzeni- odczytów, 'mprez 
artystycznycn i wyświetlania fil­
mów radzieckich.

Wielki sukc°s odniósł m. in. ze­
spól rewlowy aimii ■ aarszsłk; Roko 
■sowskiego w Chorzowie na hucie 
Kościu .zko i Lucie Laura.

W ramach wymiany i kuitui-alnej 
polsko -  radzieckiej , ipodziewąny 
jest przyjazd na teren Śląska naj­
lepszych zespołów teatralnych, bale 
towych, splewrków, mu: rków

l o  ostatnie można 
Me dil«.3zega tak długo 
"scł. : na wykon, ule i tmó- 

wienla?’*
Na^tęt-ąie dowdądujemiy się, że 

w &,.o,pienicach pralnia porada 
filię, któ"-̂  :.iia -wszelkie u jm  raz- 
wiojoj /t. Niustery...

„..kierownik jest b ^siipy— 
dzwoni kilkakrotnie ć t  OeU- 
trąli, a',y pirzyatano po brudy 
i Ytezi&no rza-zy gotowe... 
...nierśz czeka po dni nim 
Ce .ltrala r iczy przysłać r» to... 

Jednym jbw eu. gospodarka
oiiej krytyki. Zdaju «ł ,̂ że tu-
f.\ jzlała zła wola. ibodzi pe- 
w: o to, by obrót był jak
najmu? ̂ js?y bó kiełi waik ma 
„ai" 8 proc (!, od obrotu. Zt 

Cużo zar abiałby(!)
Wreszcie słuszui-e zauwiaża nfe-... 

czytetoik:
Czy na *yvi i zyzi . Skarb 

Ji itwc7 iłży -om*talk (ku^it 
pralni — ^zyp. Red.) ma tyle 
ubrań by Jtógł czekuć jńesi - 

n, > s, szanowna Ce - rai-, 
™ .y wysłać to war do leani? 
] my darzuci»ny jeszcze: Czy 

W o-w ■a J^ntrali 7r.ajdzie się choć 
jedna jsołi znająca riementame 
”,asaidy ńandlu.’

” brudy trzeba wyprać j»k n-»j
prędzej!

Holm w Odańsfcu.
Targi OLlbędą się w tym róku 

zmniejszonym rozmiarze, czę­
ściowo na tertirlc Gdrmi (targi 
ryfbackie, żegla-slńe i przemysłu 
-pfdyiwuzega) w -'^asie od 2. do 
8. sierpnia, .a częściowo w Sopo­
cie (tarii i wy,iiawa. sztuki lu­
dowej, przemysłu aitystyrznes® 
i galanterii) w czasie od 2. do 
31. „ierpnia.

Udziar w  tar-ach zapowiedz-.*' 
ły: Bra?yli_, ~-jeehosi owauja,
L rancj Finiandta, Holandia, 
Jugmtowiy, SrwHjcin*, Sz- ęcja 
i  ZSRR- Starania Lyrekcj.i Tar­
gów idą w tym kierunku, aby 
miały one przede w-zystkim che 
rakter targów a nie wystawy.

w (łzą przedstawiciele całego społe­
czeństwa warszawskiego, Organi 
zacji -społecznych, partii poli­
tycznych, związków zaw odo- 
wych, Izby Rzemieślniczej 
Przmiyisiowo-Handloweji Zfciro- 
maćaenia Kupców, Związkó’.’. : 
Literatów, Dziennikarzy, Plasty­
ków, organizacji b. wojskowych 

1 itp.
SrOłeozu.jirtwo łYarszawy fun­

duje Związkowi pow«,ańców Ślą­
skich sztandar, który-w  uroczy- 
sty spoeób zost nic pnel-^any 
prze® delegacje Warszawy w cra- 
zie uroezy-iośui <v "rpniu r. b, 
na Górze Sw. Anny na Opol-

Ufundowanie jzti indaru prz-z 
lu-d stolicy bęaiie widomym zna­
kiem bratania się óohatei 'kiej 
stolicy t  bobat< TSkim ludem Ślą­
ska.

„Człowiek w gćrr*.ct>wis 
wę«towyin“

We czwartek, dnia 26 bm. c godz, 
17-tej, w sąii sto w. In. i feehn, 
Pol. Przem. Węgl., Katowice, Sta­
wowa 19, odbęd de ,4- odczyt dr. 
J. liozera pt. „CZŁOWIEK W GÓR 
NfUTWIE WĘGLOWYM”. Wstęp 
wolny.

^ Oły/arcie Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego

w Tarnowskich Górach
(S-t) W ń 3 mowsklch Jórach 

odbyła się uroccyulość otwarcia 
Szkoły Fruyspn.wL>im{a Przemy­
słowego w której udżtal wzięli: 
w-min. przemysłu I  Mno-Tskl, 4yr. 
dap. szkol. Legat i prof. “ zkoŁókii 
z Centr. Zarz. Przem, Węglowego, 

To przemówieniach przedstawi­
cieli władu wstąpił.1’ p-.pisy ucz­
niów, żywo oklasKiiwa_ie przez 
otoecnyich . Min. FomnmsJal inte- 
resoiwał się życiem «zk«ły, oglą- 
diał pomieć,czeni: i interesował 
-ię syfcitecją materialną nauczy- 
ctoli Pio wizytacji min" ter po- 
dńiękuwał płk. Rediicbawt za or- 
jani-zację SPP i ’.vyraziił swo­
je zadowolenie z „otycl«.zaisowęj 
pracy SPP w  Tąrn. Górach.

Dotbrze rozwijającej się szkole 
żyics j ny w dpitzej jej pracy po- 
myślnego rozwoju.

S  S P O R T
WIELKI HMD BESKIDZKI

BIELSKO. W niedzielę odbył się 
na trasie 247 km., prowadzącej 
przez seupetyiy górskie a często i 
szczyty wielki motocyklowy ^aid 
Beskidzki.

Start ' met- znajdo w  ty się w 
Bielsku! próbę szybkości maszyn 
rozegrano na serpentynach Kubalon 
ki n» tra.ie 4.5 km. Raid był nie­
zwykło trurUy. Był oi. przeto 
sprawdzianym wartości zawodnikr 

matzynv.
Na starcie stanęl., 83 maszyn.. 

Najliczniej reprezentowany był 
Beskidzki Klub Jotowyklowy X7 ma 
szyn, 2) Piast Gliwice 12 maszyn, i 
legia Warszawo 10 maszyn.

f  kategorii mn n do 139 -,cm 
pierwej miej ser z»jął Kimkirwicz 
(.fMZr Sosnowiec)- 2) Bramny 
vPiast Gliwice).

W kategorii masz: n do 250 ccm: 
1) Hopa (BKM), 2) Zoń (BKM), 3j 
B jżek (KM Chełmek).

“V kat' — tH do 35J cem: 1) Fiszer 
(BKM), 2) Breuuł WKS Siemiano­
wice) 3) Miskowicz (BK' a .

W teęorii ponad 350 ccm: 1) 
Gorgul iKolcni- Bytom). 2) Tair ł- 
wa (BICM), 3) Migdjcz BKM).

W kategorii maszyn z przycztp- 
kim.: 1) Paluch (Polonia Tym), 2)' 
botajłło (Okę tot.

PEI^°a  s zy b k o ś c i
Kategoria Jo Ho ccm: 1) Kimkie-

aicz (FMwD busnowiec) 5,j6 
do 25 9 ccm: 1) Ropa (BKM) 4,31, 
do 350 ccm: Fiszer (BKM) 3,30 
ponad 350 sem: 1) Gorgul [Folo- 

ni i Bytom) J.49.
W kat i;, orli wozów z przyczepka 

mi: 1) Potajłł (Warszawa) >20.

24 godzin w sporcie
(S) w  SroDĘ tj. dnia 5 -zer- ci 
bm. rozpocznie się wielki wyścig 
kolarski „Tour de race”, który 
tr^ać będzie do 20 lipca br. Wy­
ścig ten organizuje dziennik pc - 
towy L’łSquipe-Elans oraz dziennik 
polityczny Parisien-Liberte.

0 ' NAPRZÓD UPKDf wygrał w 
ub. niedzielę w Wrocła TIu z „Bu­
rzą”  Wrocław w stosunku 7:0 (3:0). 
Uaprzód przewyższ.1, pod każdym 
względem swego przeciwnika gra­
jąc we wszystkich liniach ber ;a- 
rzutu. Najlepszym graczem na bois 
ku był Kuboez z Naprzodu. Sardzo 
dobrze zagrała pomoc oraz Michał 
ski i Piec I. Bramki dla -w/cię- 
zców strzelili: Kubocz 3. Kł< ..ń- 
Miehalski, Kokot 1 jedna samobój 
cza.

0  duzOCZNE WALNĆ _EBP (i 
NIE Polsku 50 Związku Bok- .- sie 
go, które odbyło się ub. r̂ Jedztęli w 
Poznaniu, przy udz‘ aK deleL ito,' 
12-tu okręgów pozbaw„i odności 
kapitana związkowe°o ob. Suszczyń 
skiej . Nowym kpt. wybrany został 
ob. Derda również z Poznania.

0  NA MIĘDZ-.NARODOWYCH 
zawodach lekkoatletycznych kejlet 
Folzka — Czechc sliwaeja, które od 
były -się jak już podawaliśmy u- 
biegłej niedzieli w Poznaniu na u- 
wagę zasługuję ..astępujące wyniki

Uwaga

tietatowcy wvj ir f t m  
na w m sy

Związek Zawodowy Metalow­
ców paxw ajdai szeroką =ukcję 
wczasów Rubotz.iczyeh. Akcja tą 
oboiinuje pra; ~wników przemysłu 
meł-lowego, hutniczego i energe 
tycznego. Wydział wczasów ZZM 
Cyenonuje w onwili obecnej 143 
dc r.ia-mi v szynkow ym i w o- 
'nodlkach uzdrowiskotwych i Ht- 
-ąaf-^nych z 4.667 miejscami. Z 
akcji wusasóiw skorzysta w bie­
żącym raku 50 proc. członków 
ZZM.

boksu!
Amatorski Klub Sport, wy w Ćbo 

nonie tworzy „zekcję bokserską” .
Na ostatnim posiedzeniu Zarzą­

du w obecności Prezy lenta Miatia 
Chorzowa ob. Polczykr uchwalono 
utworzyć sekcję bokserską. Wsz; ■ 
scy n łośnicy tego sporbi będą :jie 
li możność z niego korzy,',. > 

l  ichowe kierownictwo tej sek­
cji powierzone zostało starym i wy­
próbowanym weteranom tego: spor­
tu p. p. N-Csoltskiemu, Za '■hlotowi 
i innym.

Wszyscy i wolcnnicy- którzy Jhcą 
brać czynny udział w Ta sie mogą 
(ę . *osl» w _ jkreti.'. hcie ARS 

Chorzów przy ul. Lit-ńa t on i s 
1  (barak) w godz. przedpołudnio­
wych od 9--12 i pop«>udnlu od 
15—18.

poszczególnych konkurencjach, 
zwycięstwo młodej SlązaCzki He. - 
duckiej, fctóra uzyskała w biegu uł 
ijO m. czas .2,7 — wy"ik w rzucie 
dyskiem Wajs-Grętkiewics 37.02 
mtr. ''

W biegu na 80 m. z płotkami 
bardzo dobrze wypadła Mitan (12,8 
min.) a w rzucie oszczepem Sta­
chowicz 135,36 m ) W skoku w dal 
Nowakowa na rozmokłej bieżni po 
twierdziła jeszcze raz swoją klasę 
w tej konkurencji uzyskując 5.18 
mtr.

Także nasza sztafeta 4x100 od- 
idória wielki lukcep wygrywając * 
(Laszkami zdecydc —*mie w bardzo 
dobrym pasie 51 sek. Sztafeta poi 
śka biegł- w składzie: (Mitan, Słom 
czeu ' i, Moderówna, Hejdućka). 
Na ruf.m miejscu uplasowała się 
Czechosłowacja w czasie 52.9 w 
składzie: (Vorlova, Tajblova Sen, e 
rova, Hiklova).

Czeszki wygrały w »—tu  tym 
tylko 3 konkurencje, Polki 6 (z 
czego WajBówna zwyciężyła w dwu
co&kurencjach).

fto d ib
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM ' 

POLSKIEGO, RADIA 
rodę, dnia 25 uzerw^u, 1947 *. 

6,00 Sygnał. 6,05 Dziennik. 6,30 
Muzyka. 7,15 Przegląd prasy. 7,-iO 
Muzyka z fttyt- 8,30 Informacje. 
8,40 SktzynL— . C. K. 8,50 Kc, l- 
cert życzeń. '9,30 Koncert rekla­
mowy. 1.4,00 Audycje informacyj­
ne. i  1,30 „10 minut muzyki". 14,0 
„W naszej świetlicy radiowej". 
15,00 „Idziemy na lody". 15,15 
Utwory -H-tlca selo-n, 15,40 Arie 
i pieśni, 16,00 Dziennik. 16,1:! 
Koncert I " lej Ork. P. R. 16,55 
.„O zawodzie nauczyć la“. 17,10 
„Nauka przy głośniku". 17 5 
Skrzynka echniczna. 17,20 Kwar­
tet smyczkowy Schuberta p, t. 
„Smiar- i dziewczyna". 17,50 
... .ircris poetycki. 18,05 „Dla 

każdego coś miłego". 18,30 „Nau­
ka przy głośniku". 18,55 Pieśni 
Sołtysa i  Jareckiego. 11 0 ..3 ~a- 
gadmień świata pracy". 19,15 Wia* 
domości si trtc ,-e. 1j,25 Arie c . u  
rowe. 18,47 „Radiowy kurs pszcza 
laiski". 20,02 Dziennik. 20,3t Au-* 
dycja chopinowska. 21,0( „Nowe 
książki", 22,00 .^Popioły". 22,15 
Muzyka toneczi ł. 23,00 Ostatnie 
wiad. dziennika. 23,05 Muzyka! 
lekka. 24,00 Zakończenie prograą 
u u

S ^ r o s t c  w u n i t .

w ogłoszeni" o przet_rgu nieograniczonym 
f-my Bacutil Katowice na wykgnanie nentral- 
aego oyzewania itd. w Rzeźni Miejskiej 
w ytomiu, które uki; dc, sie w ..Trybańi.* 
Robotniczej” z cFriś 22. 6. 47. zaszł" ni ścisło­
ści techniczn1!. Ostatnie zdanie ogłoszenia 
.zinno Lrzmieć: , Fodkładki przetargowe moż­
na otra ymać ! plany pio:»'-iu iio wglądu w 
Przedstawicielstwie Tl w. Bacutil w Bytomiu, 
ul. Chrzanowskiego Nr 12.

SZKOŁA i?3Z?m SŁO TA 
PKZY WYTWÓRNI '.7AGONÓW I BORTÓW . 

W CFbRZOWui
przyjmuje v» dniach od 1. 7. 47 t. do dnia 15.7. 47 r.

ZA P ISY
flo klap tustępnych I p ie r u ^ g c h

Warniki przgję U:
ukończenie 15 lal Łyda,
"kończenie co naimniei 6 klas uzkoay oo- 
w rzechjiej
złożenie eRz' iminu wstępnego.

Nai ica w Szkole trwa 3 1: tu. Po okońci emu SzŁOiy 
z wynikiem dodatnim uczeń “Trzynrale siouien cz. ■ 
ladńika ślusarskiego lub tok isklego, ma orf ro 
v  itępii do Liceum Technicznego.
Bliśswcli Ir form: cj: udziela wfcretąriat Sfitoły,
‘hoizów, ul. Hutnicza 7 (Siemianowicka). ■ "

ZJEDNOCZENIE KOPALŃ BłlDf EELA/NEJ 
GRUPA TOPNIAÓW 
W C F O R Z O W I F

poszukuje:
2 rutynowanych buchalterów- 

bilansistów
Jo FM . dór- przemysłowych n- 
nym S" uku

1 buchaltera - bilanslslf)
Jo Biura w ChoizOWJe,

Sl dszkanie aa Dolnym Śląsku zapewnione
Sgloszenia: Chorzów- ul. Urbanowicza 37,
"■*i" 1 413-06

n i

i rlefon 
2213kr

L ^ y i a c l u
2 ULZĄD SKARBOWZ W KATOWIijACH 

sprzeda w dniu 2£ czery » ł847 r, o oi J, 10-tej 
.. lokalach handlowych 1 mieszkaniu prywatnym 
dłużnika ŚOFiw' hi, Ko« ĵ -jzewskiego w Katowl- 
caeh przy ul. Fr-nouskiei 23:

i sauiochoJ osobow y fiiarkl ,, \dler-
Jun?or“  ,

1 w agę uchylną, t iRassynę o  .aa- 
nia, I m aszyng do ,'yHa i częsc 
u m eblow an i, tjorfddto 1.800 kg 
maki pszennej, 1^700 kg mąk] żyt­
n iej i 200 kg bulki tartej, pa ł  2200kr

W. ki, odpadki od ś .lee
samienia na świece, l '” ,u . 
|e ol-j.ki, tłuszcze, iro - 
:o=_yński Fabryka Wyro- 
j f — Wosk. ECroto-/yn, 
Sienkiewicza 2 a. 1742kr

H Wolne f ja d y  J
Inżynierów i techników- 
construktorów, ślusarzy 
m;:sz; Tiouych i montażo­
wy :h przy-' nie Zakład U- 
rządzeft WydcbywczycJ1 
Bosnr wi-o, ul. ŻyTrdei 
sKiego t6. Warunki Juk w 
przeryśle węgL ^ym.PAP 220źkrDolnośląskie Zj stnoczenle Przemyślu Wezloweeo 

wsłhreychu, ul. Fa.7»kowa 4 ogła
p r z e ta r g  n a  w y k o n a n ie  r  OG ł ó ż e k

0 wyik.. 190 x 90 cm z drzew isnowetf i, . : owo j
1 matinrwane. Potrzebny materiał - drzewny ( :ica 
Fenowa) zostanie przez Zjędnoczento dostarczony.

Dforty należy składać w SiKrettnacie Głów­
nym pod powyższym adresem w teimm. a dr> 30 
czerwca 194? r. . P2204kr 

Zastrzega jie wolny wybór oferenta oraz priwo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

Oferty nieuwz/slednione zostana bez odpowiedzi.

Doh r'taskie 
Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego 

PRZYJMIE 
NATYCHMIAST

4 wykwalifikowane wycho 
wawczyniedo przedszkoli
Warunki płacy wg U- 
mowy Zbiorowej. — 
Mieszkanie i dożywie­
nie zapewnione. Zgło­
szenia do Wydziału 
Socjalnego DSZPW.,. 
Wałbrzych, ul. Zapi- 
kow: > 4. 9a P 9298kr

ZJEDNCUZEN1Ę PFfiEBUSlt 
AilKBOCHH^CiSNEGO 

Zabrze - Biskupice, ul. Zamkowa 1
poszukuje

3 -ch pracomnikóm
Z rA  4KISKA W DZIĄLE ZAOFA. 
TRZAN X ZAKUPÓW.

{Zgłaszać sie z życiorysami 1 zaśwladezenlami
s poprzedniej pracy. Jzlikr

|  R ó ż n e  |
Ostrzeżenie! Z ytoejaąP  
kupno furgonu rzeźnićkie- 
go brązowe ■, wybitego 
■ wua:i . blachą oraz 
icl iżk 3-1 tnięj maś .1 
gniadej z binłą gwiazdka 
na głowie. Wraz z uprzę­
żą aowii^ą własność 
byłej spółki Ma. siniak E- 
lias: i Spławskj Czesła ~, 
a $ piżeniewierŁ",„ ■ przt- 
Eliasza Marciniaka, gdyż 
wszy. tao io zastało zare 
kwiroWane erzez I' Urząd 
Skarbowy. 289*3

Zjednoc/»nie Przemysłu 
Teletechnicznego w Katowicach

Z a k fo d  M ontażow y T oloted iń iczn y
przyjmuje do wykonania montaż łącznio tele­
fonicznych automatycznych, ręcznych -MB 
I GB, demofonów, ygnąlizacji mięszkanio 
wych, biurowych i kopalnianych, urządzeń.

alarmowych i zęgarów ęlehtryczny^h 
Adres: KATOWICE, UL. SŁOWACKIEGO 17. 

Telefon 317-69. 664 1.

Kto przyjmie dwuletni*
chłopcr za _wego OJ et ty 
składać „Trybuna Ret ót- 
gjfaa", Gliwice, .. 2J33r

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
M I A S T A  B Y T O M I A\ *

obecni s PLAC SfAUUA 9 (róg Dworcowej)

P R O W A D Z I  rachunki czekowe i oszczędnościowe 

U D Z IE L A  kreayłAw dla przemysłu, rzemiosła i handlu 

U S K U T E C Z N I A  przelewy i przekazy 

tt7 E P R O V  A  ) Z A  inkaf? czeków, weksli i innych 

dokumentów*
2210 kr

K O R Z Y S T A J C I E  Z  U S Ł U S K. K. O .
Cbyw. u n ; mie Janowi 
'tjserdeczniejsze życzenia 
w Jnlu ink ain składaj? 
współpracownicy V. a shj' 
u>: Kojpałn *.

. .. 2669(5
Seukini (ryzjerk) ci lem 
wi jólńłt, prowadzenia
-fiisT 3u “ ,.a, -jni i do 
„Trybimy Uohi .niczej”
Kator.-ice, 3-gO Maja 28 
EOłi i.SSółka,Lj Z*łJL 6M L.

Z K u p  t! o  j

Teodolit, nlwolator, aryt- 
rhon-etr, kilar mo.orowy 
?opny, lnry iprzęt bu-io 
wlany 1  pomiarowy za­
kup) Spółdzielnia Budo- 
wlane Zabrze, Roosevelta 
55. teL 2850, 2657g

Wydrę r: kołnierz, ładna, 
kuplę. Tel. 331-55. 2170kr
Maszynę Jo Uczenia 1 pi­
sania z długim wsłsifcui 
kupie, .todlo . Kon Lt, 
Kato, ie*. Ryfirit 1 1 .

3170kr
UeJ»obięńiyw uo Contasa 
lub Leici kupi;. Bytom. 24.54,

Licytacja nuuomoćfl
I JKZ^n 3KARHOVvT W KATOWICA CH 

sprzeda w dniu M eaoywca br. .o godz. U H  
w lokal,) Ko,- 'Ti Fellkza w ^  "o- .. .h.

ul 3-go , 12 PAP 2236kt
Z LICYTACJI TOWARY KGŁONtA^NF. -t

23482323485348534848484823535353485348234823535353534853485353482353

53484853234853484853535323484853484823482323



fAYBTJNA r o b o t n ic z a

Ś f o  d a

CZErtWCA
W ilhelm a

wschód słońca — 4,14 
zachód słońca — 2},01

Ź5. 6. 1932 A 
Stulecie przyjazdu Fryde­

ryka Chopina do >aryża. 
Festiwal paryski uświetnia 
iritaroi tacj? Chopina Igna 
cy Paderewski

3  W Paryżu swe
jSjirs"4y Światowy. Kongres Rodzi­
ny 1 ’ 'tołudn1 aiia "orgartoowar y 
przea Narodowe Zjednoczenie 

Stowarzyszeń Rodzinnych, pod 
przewo omictw&n . ninistra Pri- 
'enta.

0  Według danych Minister­
stwa • Rolnictwa USA, obecny po­
ziom śwlalrwej proch kcji wełny 
jjast najniższy od 1935 t.

0  W Belgrc-tońe podpisano 
układ o  cywilnej komunikacji 
powietrznej między. Jjjc sławią a 
Węgrami.

0  Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR m inow ało emiDewucL.
yr , Ugnnistanie Samatłowskiego.

'ZYTAIdSCIE zapewne ■* 
wantuiniczfi powtetói o 

ótonaoc,. o  ik-ailpir̂ an.iu 
0 Słydobyiwiaindu topora wo­

jennego, ptćłu jw^/óy ognistej” 
(za którą swego czasu dzMejsi 
In rykar8- kupili Amerykę od 

Indian) i czytaliście zapewł- o 
pil emu fajki pokoju przez cztr- 
wonięskóryeh (wojowników 'tdyj- 
sfctch?.

Są to fakty, które przemawiają 
tym że Indianie pierwsi za- 

azęli palić tytoń.
Kołuir.Jj zdębiał

wraz ze swymi towarzyszami, kie 
dy ujrzał jaskrawo tymaława- 
nyph mężczyzn, fetorzy palili w 
glinianych fajeczkach wysuszone, 
noutarte w dłoniach liście na 
tym: lądzie, który udało mu się 
przypadkowo odkryć. I tocwarzj- 
sze wielkiego żeglarza i podróż­
nika — Krzysztofa Kolumba — 
zamiast, szaforować, (co leżało w 
ich pła. ,vo*nyoh zamiarach) usie­
dli obok czerwonoskórych mę­
żów i poprosili ich: „dajcie nem 
tez pociągrąś—> I rozpalili się — 
’lol rozpaczy . .woicn «rar w Euro 
pie — na mdłego.

JławTt pewna króicrfa
której a.iidnta przez dyskrecję nie 
wymieniamy, powiedziała swego 
czasu dlo Kolumba: ,,Krzysztof,
— czemu tak dużo palisz?’ Za­
dymiłeś mi już całr firanki”  — 
„Zęby mnie bolą ■— odpowiedział 
Kolumb, a dentystów eszcze na 
świecie nic ma...”

Miał Kolumb poniekąd rację. 
W owym czasie lud~ie sądzili, że 
dym tytoniowy wcrąga-iy do płuc 
leczy wrzody, wągry i liszaje i że 
chroń. jak dobry duch przed sea- 
kaźn m l chorobami. A  żu lekarze 
w owym czasie byli rć mu ko­
sztowni Jak ■ dzisiaj, więc ludzie

§

3p o  w i e ś ć  o
Wiele rzeczy traktujemy jau dym: są, były, rozwia­

ły się... i „nic*1 nie .pozostało, tak jak „nic” n!e pozo­
staje po iymłe z papierosa...

Nie będziemy m^wić o dymie, jaki rozsiewa się .po 
przeżyciu pewnych zdarzeń: są to Wasze pryw ato
sprawy

Ale spróbujemy — tak jak maie dziecko w piąstkę **■« 
uchwycić dym papierosa. Ptlim1 je prawie w w y f§> i niw 
o  nich nie wiemy, b tych „Triumfaćh“ , „Bałt: kach“ , i „Gć -  
melach“ ... Ale źle Jest niczego nie wiedzieć o rzeczach, 
które czynimy tak często. Skąd wzięły się papieros?, -kto 
pierwszy zaczął palić tytoń, gdzie, dlaczego'.1 ,

Odłóżcie „Trybunę Robotniczą” chociaż^ tak. baiozo 
Was' ciekawi i chociaż ją  lubicie —  1 posłuchajcie; '__

w Brazylii
Pomiędzy repatriantami wracają­
cymi becnli do kraju s wie] 
letniej tułaczki wojennej, b ^ ' 
duj. ■ się również liczna x™ipa Po* 
li jw , którycł w *1 wojenne d e  

nkl zmusiły dó wyjazdu do 
b. jy lll jata kolu’ dza >rf r.

Musieli tam w trudnych, nłe- 
i ;nn.C ■•eh ..“OTikaet klimatyi 
n_— b vrydz‘.eraó r -as«zy metr po 
meitne łicnś, -tói % isale ało n* 
orać l zasiać, aby stworzyć iible 
jakie takie warunki bytowania. 
Ale ] Iskl tam nie należll.. P'»* 
tego wraccj: „

Zdjęcie porzbwSWiWJ* młodego 
Indian! ira, otoczoneg , giapką pol­
skich kolonistów.k .......* " -w €1

Wm

Rodzina polska w Brazylii

woleli pali fi tytoń zamiast wy­
dawać forsę na eskulapów.

Pan doktór Hicot
w 1560.. v»ku oi rzymał pewne taj­
ne vńma od króla jegomości, 
wraz z poleceniem oddania lich 
pewnej osobie wit^zarową porą 
w Lizbonie. Przybył do Lizbony, 
oddał kom"i należało listy zapię­
ci ̂ towanie i mająic trochę czasu, 
zwiedzał to urocze miasto. Od 
pewnej pięknej i strasznie wyso­
ko (na drugim piętrze) urodzonej 
damy, dowiedział się między in­
nymi ciekawych rzeczy o tyto­
niu A że nazyv ił się Nieot — 
od ruzu zorientował się, ża W 

■tych liściach lest nikotyna i za­
brał je ze sobą do Francji I ogła­
szał odtąd wszystkim ludziom i 
przede v  jzystkim swoim pacjen­
tom, że liście żytoniotwe leczą ra­
ny, bóle żołądka, katar, „dycha­
wicę”, bóle głowy,1 kaszel i .  łu­
pież.

Na-w. . nikotyna Pochodzi, wła­
śnie ęld nmw^ka doiktora Nieo* 
—-i-to jest czymś szkodlUlwym **■

dla runu ago zdrowia, trują­
cym wiazklei orj, ~nit->nym

Sir Walter Raleigh
nudził się bardzo w Anglii i po­
stanowił opłynąó cały świat. Nie 
przyszło mu to z t_ ludnością, po­
nieważ miał swój ..las„y okręt 1 
iiiżo czasu. Sam nie musiał zara­

biać, ata bial< na niego ci, ktc- 
rzy nie mte,’ okrętu ani wolnego 
coacwi. Gdy przyjechał do Florydy 
zdębiał, podobnie Jak ongiś Ko­
lumb: spostrzegł ludzi, którzy z 
długich fajek wciągaj^ siebie 
dym 1 wypuszczają go niosmr.

. Tal v-^ d » kiedyś wyglądać 
lokomotywa^ —. * ^myślał sir
Walter i sam napalił.

Nie damy taje*!
powiedzieli Indianie, Medy po- 
prtsd- ich grzematwe. Nie niam$y 
fflaj kię d łr-o  1 wziął na swój 
okręt dwie fajki -m<aja z ich wła­
ścicielami, Ii.dianairp1, t dużym 
workiem tytoniu.

Ra powTooie do ojczyzny, zade­
monstrował na króleiwsśkim dwo­
ma Ihdtar. pcłącroli fajki, ibid

T r*  m o w S

wziwiązeh Pisarzy rolskich”  w 
Londjmie powziął 'Kbrwafę, za­
braniającą swoim caAmkóm 
współpracy w wydawnictwach 
krajowych. Uchwała ta zapadła 
na . iedzeniu, któro się odbyło 
pod prze-?, inic wem STK.ON- 
R .IIEGO. Przeciwko tej niesły­
chanej uchwale zaprotestowali 
CaT - MACKIEWICZ I ZBIG­
NIEW GRABOWSKI, którzy yi 
przemówieniach wych podkre­
ślili, że prawdziwi ezytelnicy znaj 

się w  jrtłlsm.. Grabowski

L o n d y n
stwierdził, że bęcjzŁ. tu tał 
wsirćł-raooiw-'* z pisińapiii krato­
wymi i Zgłosił wystąpienie z™ 
Zwiątku, Cat - Ł - dti de-
mo-*Jtr jyjnie -puści;; •■Ją 

Stefania Zahorsk ogłosiła w 
osta*r»m uumf.z1.  „Wiadomości" 
artykuł, w którym uzasadnia 
uchwałę powziętą przez Związek. 
Zaborska wystąpiła równocześ­
nie , gwaijoy.ną krytyką działał 
njści lit=rnckiej Zbigniewa Gra­
bowskiego, '

ęajy dwór zaczął ma- 
ętple palii I pali po dziś dzień. 

Historycy zaznaczają, że sir Wal- 
tęr Raleigh, kiedy go skazano na 
nsŁsró, podszedł pod topór z faj­

ką -ębach. T—dno, n  .fig Jest 
nałogiem.

Ziemniaki ? tytmi
Do Europy tytoń zaiwędrc. Wa_- 

W”az ż ziemniakami. Na tyto^ 
izucdli się wszyscy łapczywie, a o  
' -•■'ta la b sapommielt. Nie wma- 
kowały im początkowo. Już whf- 
dy istnieli iiudz* \ którzy wciel' 
przeżywać ta przyjemności, które 
po i  rtawŁaji- po sobie tylko smu­
gę J y P o t e m  zmienili rdan^i 
i zabrali się do zfemniakć. /.

."recz z t̂  loniem!
■owlfcdslał krfiJ Jakub do Angli­
ków, uważając paienle za rzecz 
wielce szkodliwą. I nałożył na 
palaczy ogromny p( datek. Nie 
chciał bowiem popierać tego ro­
dzaju bezproduktywnej inicjaty­
wy prywatnej, . Ale ludzie byli 
chytrzej sl cd siwego króla i zar- 
częR w "ijołch ogrc.'toaich upra- 
wiaC lytoń. I palili dalej.

Nie w smak to po-zło hodow­
com tytoniu w Virginii, ówcw* 

kolonii angielskiej. Przed- 
z Vlrginii posłali Ka- 

roloiwl IT 'cenne prezenty, a Ka­
rol II w -amtan za to zabronił 
uprawiać tytoń we -własnych' 
Ogródkach'.

Amerykanie wpadli
pa pomysł w wieku XVIII, Że 
powinl być **r sinalni. Drabi ie 
przesuszony tytoń zwijali w  hścde 
palmy 1 zapalali ten koniec CY­
GARA!, któręgo nłe ^zyncalh W 
ustach. 'A1 zJ na dobrymi pomyśle 
Air.-srykajnie lubią dobrze zarobić, 
więi) „  tui jygs a dc Hwpan# 
Z Hżu.̂ pąnli praedostały się one. 
IŻ; Huro^l «

^ ^Papellftos"
7 + i u. ży ułs stę pierwsze 
rob./! tytoń -»,/inlęty w 
pas. ar. Na t n  pomysł w ,ur"i 
mtostio' ńcy Pchidni ̂ ysj Ameryki 
Tym razem Brazylia zar-biał?. 
dobrze na tym, ■ wysyłając Je do 
Hiwgpeni) i Francji. W roku 1844 
zaczęta ^ramota sama produkować

Na turnieju srebrnego króla golfu von Dida % Australii rozpociyn. 
meor przeciwko J. Burtonowi a. Rickmansworth.

iW dniach od 15 do 21 hm. rfd-
był się na Śląsku pod protektora 
to™ Ministerstwa Kult. i Sztuki 
—, Śląski Tydzień Kultury. W. *i-

Kwitncj

roozy .Jj faauguracJi Tygodnia
w Katowicach iw i^  udział ml- 

ister kultury i sztuki Ob. Ste­
fan Dybowski.

Ziemia śląska ou stuleci radda- 
na "yi-airadawŁajacemu nacisko­
wi niemczymy ' jhaterskim opo­
rem wiernego polskości ludu ślą

_  _ „  _ IL.  ; - „ ił . , - . ,  skiego — chłopów i rofootoików, p o r r n r a n c z c  I U jltry n y  trwała przy narodde polskim.
Nie zmogły twardej woli Sląza-

Początkowo kobietom wolno 
było palić fajki. Krztusiły się dy­
mem, krzywiły buzie — ale pali­
ły. Potem zabroniono im surowo 
tej przyjemności, nie pozwolono 
it. palić. I nie paliły p.zez długi 
okres ezas>i. naweż w ukrydu 

Dzisiaj na pewp» nie uslnchały 
by nas.

Jak ten a - i  lectl

Na wpołu-dniu.gych krańcach 
Związku Radziecikiego, — w  re­
publice AbchesiŁ-iej rozk-yitły 
drzewa pomarańczowe i cytry­
nowe, Zbiór .woców w roku 
bieżącym zapowiada się losko- 
na!< Dotychczas ■ opryskano spe­
cjalnym płynem trzy miliony 
drzew, ubezpieczając je w ten 
Sjjoiób ^rzed szkodlr /ymi owa­
dami,

ków
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T IU m a czyT a

Wanda Melcer
Oczy Giisa napełniły się łzami,
— Paliż, mówię. Myślisz, że żartuję?
Gus spojrzał wokoło, okręcił oczy nie poruszając gió- 

wą, jakby wzywał bezgłośnie pomocy. Nikt się nie poru­
szył. Lewa pięść Biggera wzniosła się do ciesu. Gus wycią­
gnął wargi w stronę noża, potem wysunął język i dotknął 
klingi. Usta mu zadrżały i Izy pociekły po policzkach.

— Hahaha — roześmiał się Dok.
■*- Daj mu pokoi —  zawołaj Jack. _
Bigger obserwował Gusa z krzywym uśmieszkiem na 

wargach.
—  Słuchaj-no, Bigger, jeszcze ci mało? — spyta- Dok.
Bigger nie odpo^ odział, tylko oczy mu zaświeciły do

nowej myśli.
—  Podnieś ręce —  powiedział.  ̂ _
Gus przełknął i wyciągnął ręct wzdłuż ściany.
i— Zostaw go, — powiedział słabo G. H.
—  A ja zrobię mu tak — odpowiednia? Bigg“ i.
Oparł Os-rze o  koszulę Gusa, zakreślając nim kolo'.

M oże ci wyciąć pępek, co?
Gus nie. odpowiadał, pbt lał mu się ze skroni. Warga 

zwisała.
—  Zamknij jadaczkę.
Ani drgnął. Bigger mocniej wparł ostrze. '
— Bigger — wyszeptał Gus. •
—  Stul pyGlc.
Gus zamknął usta. Dok znów się roześmiał. Jaolc I G. 

H. śmiali się także. Potem Bigger odstąpił o krok i z 
uśmiechem spojrzał na Gasa.

—  Ty błaźnie —  powiedział — opuść łapy i siadaj. — 
Przeczekał, aż Gus usiadł — To cię nauczy, ż*byś się na 
drugi raz nie spóźniał.

—  Ależ, Bigger, vcaie nie jest za późno Mamy czas 
Jeszcze.

—  Wcale "ie ma czasu. Cichn bądź — powiedział auto­
rytatywnie Bigger.

Odwrócił się, potem, słysząc, że ktoś się dobija db 
Urzwi, zamarł. Gus skoczył z krzesła i rzucił kulę bilardc

wą poi z przekleństwem, pól ze łkaniem. Bigger podniósł 
kękę, żeby zasłonić twarz, bila obtarła mu napięstek. Zam­
knął oczy, widząc bilę, lecącą ku sobie przez powietrze, 
b kiedy otworzył oczy, Gus już uciekał tylnym wejściem, 
podczas kiedy bila spadła ze stukiem, tocząc się po podło­
dze. Ostry ból przejął go na wskroś. Skoczył, klnąc.

—  Ty 'sukinsynu!
Pośliznął się na leżącym w. poprzek kljił I Upadł, Jak 

długi.
—  Teraz naprawdę dość; Bigger —  roześmiał ślę Dok.
Śmieli się Jack i G. H. Bigger wstał i wpatrzył się, w

nich, trzymając się za rozbitą rękę. Oczy jego były czer­
wone, patrzyła z nich milcząca wściekłość.

Pośmiej się jeszcze — powiedział
■—  Opanuj ;ie — powiedział Dok.
—  No, jeszcze trochę —  powierzył Bigger, znów. wy- 

ciągając nóż.
—  Popatrz, co ty wyp-awia^z — łagodził Dok.
— Oh, Bigger — mówił Jack, cofając się do drzwi,
— fy  robić wstręJ:ne rzeczy — mówił G. H, — zreszlą

0 to ci zapewne chodziło.
—  Idź do diabła — wrzasnął Bigger, zagłuszając <3. H.
Dok schylił' się za kontuar, a kiedy znów się wyprosto­

wał, miał coś w ręku, czego nie pokazywał. Stał między 
nimi. śmiejąc się Biała piana ukazała się w kącikach wa”g 
Biggera, nie oci™raccjąc oczu od Doka przeszedł ku sto­
lon . Potem zaczął ciać zielone sukno na stole szerokimi 
■ uchami noża. Patrzy) ciągle na Doka.

—  Czemu, ty sukinsynie — powiedział Dok — powi­
nienem cię zastrzelić, tak mi Boże dopomóż, Won stąd, 
póki nie wezwę policji.

Bigger zwolna przeszedł Ebło Doka, trzymając ciągle 
w ręku otwart) nóż. W drzwiach zatrzymał się i rozejrzał 
raz jeszcze. Jacka i G. H; już nie było.

—  Wynoś się — krzyknął Dok, mierząc do niego z pi­
stoletu.

—  Nie podobam ci się? —  spytał Bigger.
—  Wynoś się, nim cię zastrzelę — powiedział Dok —

1 niech tu więcej nie postanie twoja czarna nega.
Był wściekły, Bigger przeraził się. Zamknął nóż i wsu­

nąwszy go do kieszeni, skoczył na ulicę. Tam poraziło go 
słońce, aż zamrugał. Nerwy jegc naprężone były do osta­
teczności, z2ledwo mógł oddychać. W pół drogi minął 
sklep Bluma, kącikami oczu dostrzegł, ż ł  Blum był sam, 
w sklepie nie byio klientów. Tak, mieliby czas obrabować 
sklep, właściwie jeszcze mieli czas. Okłamał Jacka i G, H 
Szedł dalej: policjanta nie było w pobliżu. Tak, mogli
obrabować sklep i uciec Miał nadzieję, że bójka z Gusem, 
którą rozpoczął ukryje przed "towarzyszami to, co miał

zamiar przed nimi skryć. Bójka sprawiła, że wreszcie po­
czuł im się równy. Poczuł się nawet równj Dokowi: czyż 
nie pociął mu stołu, czyż nie zmusił do wydobycia broni?

Obciął teraz pozostać sam, doszedł więc do połowy na­
stępnego bloku i skręcił w  aleję. Zaczął się śmiać z cicha, 
ale bezustannie, potem przystanął, czując, że coś gorące­
go spływa mu po policzkach i starł to z pośpiechem. — 
Jezu —  tchnął —  uśmiałem' się do łez Starannie Oibrł 
twarz rękawem i przystanął raz jeszcze, gapiąc się na cień
słupa telefonicznego, leżący w  poprzek alei. Poterr wypro­
stował się i poszedł parę krbków, wydychając ze świstem 
powietrze

—  Go u cholery — potknął się o  wystające flizy — 
psiakrew. Kiedy doszedł do końca alei, zawrócił w jakąś 
ulicę, idąc wolno po słonecznej stronie, ręce głęboko ™ kie­
szeniach, . głowa spuszczona w depresji. Tak doszedł db 
domu i siadł w krześle przy oknie, wyglądając sennie na 
ulicę.

— Ozy to ty, Bigger? — spytała matka zża portiery.
*— Yah’ r -  odpowiedz5 ał.
—  Czemuś tak wbiegał i wybiegał?
■— Tak sobie. r
•—  Nie napytaj sobie oieÓy, młopaku
— Ach. Ma, daj pokój.
Ghwilę przysłuchiwał się, jak prała, trąc bieliznę na 

metalowej pralce potem zapatrzył się sennie ^ ulicę, 
wspominając, co czul, bijąc Gusa w barze Doka. Cieszył 
się, że za godzinę pójdzie' po pracę db tych Daltonów. 
Trochę się za siebie wstydził, wiedział, ze pi> tym co za­
szło, koniec ze wspólnymi interesami. Jak człowiek, który 
ze smutkiem patrzy na kikut odciętej ręki czy nogi, zda­
wał sobie sprawę, że tylko strach przed obrabowaniem 
białego sprawił, że zbił Gusa, ale uświadamiał to sobie nie­
jasno. Powikłane czucia sprawiły, że wolał zbić Gusa, niż 
zjawić się w 'obliczu białego człowieka z bronią w ręku. 
Ale tę wiedzę o swoim strachu zagrzebał głęboko w sobie, 
mógł żyć tylko o tyle, o ile uda mu się nie dopuścić, aby 

wiadcmość tych uczuć przeniknęła do jego duszy. Zbił 
Gusa, bo Gus się spóźnił: oto była przyczyna, na którą, 
mógł się zgodzić. Dlatego nie prÓDowai usprawiedliwić 
się ani we własnych oczach ani w oczach ssvej bandy. Nie 
cenił ich na to dość wysoko, nie sądził, że odpowiada 
przed nimi a swoje czyny, choć równie głęboko jak i on 
uwikłani byli w plany rabunku. To samo aotyczyło by każ­
dego innego. Jak daleko sięgaia jego pamięć, nigay p^zed 
n5kim nie czuł się odpowiedzialny. Gdy sytuacja tego wy­
magała, buntował się. Tak żył, próbując zdusić albo wy­
dobyć silne impulsy, które popychały go w świacie, przej­
mującym strachem.

(ć . a. n.y.

. woli
ani b ,sm arcKowsfeie kultur- 
_ ant. nacisk ekonomiczny 

niemieckich baronów węglowych 
1 przemysłowców, wyjmujących 
Jla o lćw  germanizacj iuyoh svro- 
ją koto; alng przewagi, material­
ną nad polskim robotnikiem. Lud 
śląski nie tylko broni1 mowy oj­
czystej, ale _■» swoicii szeregów 
wydawał śwlet lyćh pisarz- i poe 
W, pracowników, społecznych, 
torzy walczyli o polskość ■'demi 

śląskiej. W okresie miądzyv. oj en 
nym rządy sanacyjne spełniły 
wiele błędów w odn-.eueniu do 
tej ó-sinicy Wyrmkato to zresztą 

. z politoczrej postawy obozu pił- 
sudczyków którzy w okresie pow 
stania Państwa Polskiego, zajęci 
awanturami na wschodzie pozo­
stawili lud śląski własnemu loso 
wi. Więcej chodziło im o zdobi­
cie lątyfundiów dla obszarników 
ta Bugiem I iiad Brypecią niż o 
śląskiego robotnika i chłopa, niż 
o węgiel śjaskt 1 prastare, pia­
stowskie miasta. Ślązacy trzykrot 
nie sami musieli chwytać za broń 
aby wywalczyć swoje prawo przy 
należności do Polski. Wiesia rolę 
w utrzym; ni.u świadomości nar o- 
ćtowej wywierała zawsze książka 
połsl: a, obyczaj i inne składniki 
siowiahjciej 1 :ultury ludowej, 
y.igdzie wyraźniej jak właśnie na 
Śląsku nie przejawiło się znacze­
nie samorod. życia ku.lturałn,esr 
rtla zachowaniu ducha larodowe- 
go.

Odrodzone, demokratyczne Pań 
sisw- Polskie od razu wykazało 
najmiększą tri skę o życie kultu­
ralne ziemi śląskiej. W  umiejętny 
sposób pokierowana energia i ini 
cjr.tyy- ludu śląskiego i m tym 
polu daje piękne wyniki Dowo­
dem tego są chociażby rezultaty 
osiągnięte w pracy kulturalno-o­
światowej przi z śląskie związki 
zawodowe. Związki zawodowe na 
Sląsuu zrzęszają najwięKszi, ilość 
robotników i pracowników. Cały 
Śląsk pokryty jest siecią świetlic 
klubów fabrycznych 1 domów kul 
tur#. Ostatnio w Warszawie na fe 
st;walu artystycznym związków 
zawodowych, śląskie amatorskie 
zespoły ś detlicrwe zajęły przo­
dujące miejsce. Przeż ziemię ślą­
ską płynie stole wzrastający nurt 
życic kulturalnego,_ nurt, który 
wydobywa na powierzchnię wys^ 
kde wartości sairorodr sj twórczo 
śd ludowej, ludów © > obyczaju, 
ludowej poezji i sztuki .

Polska ludowa oceniła wielki 
po żytek ogólno-naroJ -̂ wy tego ro 
dzaju iorm kul tory ludowej. Dc 
wodem togo jest troska jaką w 
miarę sił i środków Władze pań­
stwowe otaczają iląskie życie kul 
turalne. Śląski Ty rień Kultury 
przypomniał raz jeszcze całeruu 
jpotocz-eństwu znaczenie dziehiicy 
śląskiej , jej udział w formowa- 
atu óblięza polskiej kultury kićh woj. -
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